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Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
ch zarządzeniem z dnia 20 lutego 


hcy, którym została nadana na wla 
|Mość Memia z reformy rolnej oraz 
uspodarstwa poniemieckie na tere- 
ach siem dawnych mogą w termi- 
kie do dnia 30 czerwca 1947 r. ko- 
Fzystać z ulgowej spłaty należności 
ziemię, zabudowania i za inwen- 
łyrz. Sedno Izeczy połega na tym: 
temia, zabudowania i inwentarz zo- 
Maly oszacowane w kwintalach zy- 
la, a suma szacunkowa podlega 
Wpłacaniu na rzecz skarbu Państwa 
la rachunek Państwowego Fundu- 
tzu Ziemi. Dotychczasowa cena jed- 
tego kwintala żyta stosowana przy 
spłacie tych należności wynosiła 
1.000 zł. Biorąc pod uwagę obecny 
|yoinorynkową cenę żyta, którą za 
eden kwintal wynosi okoła 4.060 
A łatwo sobie uświadomimy jak da- 
"ce Rząd idzie na rękę, umożliwia- 
ląc w ten sposób szerokim mason 
«Olników nabycie kawałka ziemi na 
Wwłasnaść. 
| Trudności gospodarcze w jakich 
<nalazło się Państwo po wojnie nie 
na stosowanie tych ulg 
zy czas, gdyż muszą być 


p: dalszych zniszczeń í pomoc w 
ch usuwaniu. 


Z dniem 1 lipca 1947 r. dotych- 
|yta (jeden tysiąc złoty ch) stosowa- 
| Przy spłacie należncści za ziemię 
stanie ZTOWNANA Z Cenami wolno- 
bnkowymi. Przykład: zwo biorac, je- 
ię id rolmk zohowiąz any jest zapła- 

rownoważnik 10; kwantali żyta, 
do 30 czerwca 10 47 r. może wpła 


Marshall o sp 


WASZYNGTON.» 
FK tarz Stanu Mar 
|rcji prasowej, 


mw Palestyny 
(PAP). Amarykański se- 
holl oświadczył na kon- 
„ża rząd Słanów Zjadno- 
æ} poglądów na sprawę 
1 znalazły wey w kilku œ 
prezydenła Trumana. Mar- 
„a jednak, ze Stany Zjadnoczo 
4 nacisku na ła, by program a- 
a był zrealizowany na obecnej 
śaraln. Zgromadzenia. Śłany Zjed- 
pragną, aby sprawą Palestyny zba 
„acjalna komisja, która składałaby się 
adsławicieli państw neutralnych. Spra- 
lanie ło byłoby przedmiałem dyskusji 
wrześniowej sesji Generalnego Zgroma- 
„enia. 


Sahotaż na okręcie brylyjskim 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
| łe w Davonport wykryła 2 próby zniszcze- 
Mia maszyn na asłalnio wybudowanym o- 
kręcia wojennym. Mianowicia znaleziono 
odki wybuchowe umiaszczone w lermo- 


Pompa smarów nie działa. Paciągniąło do 
| odpowiedzialności inżyniesa odpowędy 44 
hego za budowę. 


żehrane sumy penieżne na odbudo- | 


słasowa sztywna cena ł kwintala / 


Metrze turbiny oraz stwierdzona, że ręczna | 


[947 r. podał da wiadomości, że rol- | 


Ulgowa spłata należności za ziemię 


cić dobrowolnie 10 tysięcy złotych 
a po tym terminie zobowiązany bę- 
dzie do wpłacenia 40 tysięcy zł, a 
nawet więcej slosownie do cen wol- 
nego rynku jakie się ukształtują po 
tym terminie. Rolnicy powinni to 
wziąść pod uwagę i skwapliwie sko- 
rzystać z ulgowych wpłat, by w ten 
sposób dość latwa oczyścić się z dłu 
gów wobec Państwowego Funduszu 
Ziemi. Spłat należy dokonać od 1—5 


kwintali żyta za 1 ha ziemi, a nawet 
| całkowita spłata również może być 
uiszczona. 

Wplaty będą przyjmowane przez 
| Państwowy .Bank Rolny bezpośred- 
| nio, lub za pośrednictwem poczty. 

Bliższych informacji w sprawie 
spłat należności można zasięgnąć w 
Starostwie (Komisarz Ziemski). 

Za Starostę 
(2) R. Tyski Koinisarz Ziemski 


Sprawa obrony Japonii 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- 
si z Tokio, że generał Mac Arlhur oświad- 
czyl, iż obrona iaponii będzie powierza- 
na ONZ lub podobnej organizacji zbicro- 
wego bezpiaczeństwa. 


Strajk studentów w Bagdadzie 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
z Bagdadu, że od szeregu dni trwa iam 
strajk słudanłów Wyższej Szkoły im. króla 
Feisala, Strajk wybuchł na skutek metad 
słosowanych przaz bryłyjską administrację 
szkoły. M. in. wprowadzono osłalnia kary 
bicia. 


Budzet Ministerstwa Oświaty 


w komisji skarbowo-budżetowej 


WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Ka 
misji pos. Jędrychowski udzielił na wsiępie 
dyskusji nad budżelem Min. Oświaty wy- 
jaśniań, stwierdzając. że udział budżełu 
Ministerstwa w budżecia Państwa wynosi 15 


Robotnicy włoscy dla Czechosłowa- 
cji 
PRAGA (PAP). W Pradze bawi obecnie 
delegacja włoska, która przybyła w ceb 
omówienia z rządem czechosłowackim 
spraw, związbnych z wymianą towarową po 
między obu krajami. Według niecficjalnych 
jnlormacji w czasie rozmów poruszona bę- 
dzie sprawa użycia w Czechosłowacji wło- 
skich sił roboczych. 
— 
Min. Masaryk o problemie Serbów 
Łużyckich 
Praga (PAPJ. Czechosłowacki mi- 


nister spraw zagranicznych Jan Ma- | 


saryk, odpowiadając na interpelacje 
jednego z czlonków prezydium Sła- 
wiańskiego Komitetu w Pradze w 
sprawie rozwiązania problemu Ser- 
bów jŁużyckich, oświadczył, że rząd 
czechosłowacki interesuje się żywo 
tym problemem i poświęca mu wiele 
uwagi. W odpowiedniej chwili Cze- 
chosłowacja zamierza wspólnie z 
Jugosławią i Polską oraz w Ścisłej 
wsoółpracy z rządem radzieckim 
wystąpić w sprawie Serbów buży- 
ckich i uczynić dla narodu tego wszy 
stka, co będzie możliwe. 


prać., tzn. wzrósł a 50 proc. w porównaniu 
da udziału w budżecie przedwojennym. 

Poseł Strzalkowski (SD) uważa ogólną 
sumą. preliminowaną w pianie inwestycyj- 
nym na szkolniełwo, za zbył niską. 

Poseł Langer (SL) proponuje dla zwięk- 
| szenia funduszów na oświałę, wprowadze- 
nie dodatku oświałowego da podatku do- 
chodawega w wysokości 25 proc. i da po- 
dałku obrolowego w wysckości 10 proc. 
Poseł Langer poruszył również sprawę 
braku książek szkolnych i sprawę pracy 
Państwowych Wydawnictw Szkolnych. 

Poseł Ajnankel (PPS) interesuje się spra- 
wą jaki wpływ ma Min. Oświaty na szkoły 
prowadzone przez inne resory oraz poru- 
sza sprawę niepolrzebnych į szkodliwych 
wydawniciw, zużywających papier, kłórego 
brak na wydawnictwa szkolne. 

Poseł Załęski (PSL) stwierdza, że szuka- 
nie środków zaradczych dla poprawy sylua- 
cji w szkolnictwie wymaga posunięć redy- 
kalnych. Syluacja materialna nauczycieli, 
zwłaszcza na wsi, jest ciężka. 

Poseł Raaba (PPS) uznaje słuszność żą- 
dań raferenla. Należy mobilizować w możli 
wie najszerszym zakresie inicjatywę spo- 
łeczną w kierunku organizowania w szyb- 
kim iempie oświaty w Państwie. Szkoły mu- 
szą mieć za zadania nia tylko kształcenie, 
ale | wychowanie nowego obywatela. 

Na zakończenie mówca porusza zagad- 
nienia wychowanie młodzieży na uczel- 
niach wyższych. Wychowywania ło winno 


Komunikat Ministerstwa Obrony Nar. 


W związku z powtarzającymi się wy- 
padkamj, spowodowanymi nieost*ożnym 
obchodzeniem się z niowypałami i porzu- 
coną amunicją — Ministerstwo Obrony 
Narodowej kamunikuje: 

1) Oczyszczanie terenów, na których 
znajdują się niewypały. lub sprzęt woj- 
skowy. pozostawiony przez okupenta, nie 
zostało |eszoze całkowicie ukończane i 
trwa dalej. Wszystkie wladze 1 asoby cy- 
wine proszane są o natychmiastowe za- 
wwiadomienie Milicji lub też miejscowych 
Komend Garnisnów o wykrytej amuni- 
cji I niewypałach, by w ten. sposób ułatwić 
wojsku ich zniszczenie. 


7 Peme faktów ich istnienia 
niewypełów przez osoby do tego niepó- 
wajane w następstwie powoduje nieszczę- 
diwe wypadki, za ktśre nikt odpowje- 
dzialności ponosić nie może. Wojsko Pol- 
| skie od chwili wyzwolenia pracuje z wiel- 

kim nakładem sił i środków przy aczysz- 
| czaniu terenyw od porzuconej amunicji i 
| innego sprzętu wojskowego, To też jedy- 
| nie ścisła współpraca ludności cywilnej z 


jednostkami wojskowymi i zachowanie da 
lekoidącej ostrożności, może zapobiec nje- 
szczęśliwym wypadkom, które miały miej 


Í 
| 


i 


sią odbywać w duchu demokracji wspól- 
czesnaj. 

Konieczną rzeczą jesi przeprowadzenie 
reformy szkalniciwa wyższego. 

m Á 
Katastrofa lotnicza 

LONDYN (PAP). W środę dnia 7 bm. 
podczas lotu świczebnego rozbił się w po- 
bliżu miejscowości Wellinglon bryłyjski sa- 
molat wojskowy Załoga składająca się z 
dwóch lałników poniosia śmierć. 

—. 
Zmana nazw placówek pacztowo . telekom 
na Ziemjach Odzyskanych 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafiw 
w Gdańsku zawiadamia, że na podstawia 
zmian ogłoszonych w „Manitorze Polskim” 
z dniem 1 maja 1847 r. następuje zmiana 
nazw plsciwek pocztowo — telekomuni- 
kacyjnych. 

Ag. Bąsak na Sobieszewo pow. Gdańsk 
Ag, Białybór na Biały Bór pow. Człuchów 
Upt. Derlów na Darlow> pow. Slawno, 
Ag. Dębnica Racjawa na Dubnica Kaszub- 
ska pow. Słupsk, Upt, Frydłąd na Deb- 
rzna pow. Czluchiw, Ao. Gdańsk - Brzeź- 
na Gdańskis pow Gdańsk, Ag. Kalbudy 
na Kolbudy Dolne pow. Gdańsk, Ag. Kjo- 
dawa na Kłodawa Gdanska pow, Gdańsk, 
Ag. Lendyczk na Lydyczek pow. Człu- 
chów, Ag. Lıchnowo na Lichnowy k. 
Gdańska pow. Gdańsk, Up. Nytych na 
Nowy Staw pow, Gdańsk, Ag. Sąpolna na 
Sąpolno pow. Człuchów, Ag. Sobowidze na 
Sobowidz pow. Gdansk, Ag. Stare Kolci- 
glowy na Kolczyglowy pow. Miestko, Ag. 
Szymbork n, Wisłą na Ostaszewo pow. 
Gdańsk, Ag. Scieżki na Stegne paw. Gdaú 
sk, Ag. Trzebiatków na Trzebiatowa 
pow. Bytów, Ag. Tuchomyśl na Tuchomie 
pow. Bytów. 

Celem uniknięcia mylnego kierowania 
przesyłek pocztowych zaleca się doktadne 
podawanie nazw urzędów pocztowych, 
równie; w adresach zwratnych przesyłek 
pocztowych, 


— W miescie Wolin, na wyspie o tej 
samej nazwie, zorganizowany zostanie o- 
bóz dla młodziey akademickiej wszyst- 
kich polskich uniwersyletów, która weż- 
nie udział w pracach wykopaliskowych 
archeologów. Prace te byly już rozpoczęte 
przez Niemców, którzy zmmleżli w Wohi- 
me 10,000 zabytków słowiańskich. 
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Jak pracuje Czechosłowacja | 


Uroczyslości l-szo majowe 

W Czechoslowacji chociaż obchodzone 
oddzielnie przez poszczególne partia, po- | 
zbawione były w tym roku prawie całkawi- 
cie aspektów politycznych. Nie była tego 
napięcia politycznego, co w ubiegłych la- 
łach. Transparenty nia zawieraly napisów, 
mlakujących inne partie. lednym słowem 
uroczystości pierwszo- majowe były świę- 
łem ¿wiata pracy, odbywały się w duchu 
JednolitościFronłu Narodowego i stały pod 
znakiem dwuleiniego planu gospodarczego, 
będącego w trakcie realizacji. Udział pu- 
bliczności w manifeslacjach organizowanych 
przaZ poszczególne parlie' na wielkich pla- 
cach byl olbrzymi i spanłaniczny. 


Bądźmy kulturalnymi a będziemy 
jednolilymi 

Pod tym haslem nastąpiła zjednoczenia 
Gminy Kulturalnei i Związku Kuliuralnega 
w dowarzystwo Kulłuralnei Jedności (Kultur- 
ni jedqoia). Na walnym zgromadzeniu ięgo 
dowarzystwa praf. dr. J. B. Kozak wygłosił 
przemówienie. nakraślające konkrałna Zada- 
nia towarzystwa. Zadaniem tym ła głównie 
zwalczanie źle pojmowanej szłuki i łandeły 
wa wszystkich dziedzinach twórczości ar- 
tystycznej. W przemówieniach ideowych dr. 
Kavarus porównał, socjalizmmarkisłowski z 
socjalizmem  indywidualistycznym, stwier- ł 
dzając, ża zwolennicy obydwu łych kiarun- 
ków spałkać sią mogą na wspólnej drodze 
właśnia na palu sztuki. Prof. dr. Stoll nała- 
miast mówiący o wolności, podkreślił, że 
wolności nie można ułożsamiać z anarchią 
lub rozlużnieniem i zaZnaczył, nadzwyczaj 
trafnie, że wolności domagają sią najglaż- 
niej ci właśnie, klórym wymierzono karę Za 
ich nieodpowiednie zachowanie się w cza- 
sie okupacji. W rezolucji, peZyjątei jedno- 
myślnie przez zebranych, diałacze kultural- 
ni stwierdzili, żenia wyrzekają sią swych | 
przekonań i lwórczej osobowości, jednak 
gołowi są podporządkować się intaresom 
ogółu i prawdzie. 


Mgr. Stanisław Walęga 
||| 


v 


Niestety, choć odejdzie Smęlek z na | 
szych wybrzeży, lecz pozosłaną hwałe śla- | 
dy jego wiekowaj działalności, pozostaną 
ie słynne „iropy Smęlka" — w postaci wy- 
kiych lub zgermanizowanych plemion po- 
łabskich į pomorskich, których żadna siła 
już da życia powołać nia jest w stanie. Dzż 
trzeba lereny zachadnio-pomorskie zalud- 
niać Polakami z głębi kraju, by przywróci 
im ich dawny charakiar polski, gdyż mi 
scowa ludność Zachodniego Pomorza, choć 
z krwi i pochodzenia przeważnie polska, ja 
ko zgermanizowana w ciągu wieków zupeł 
nie odrzuca nawet myśl o możliwości sło- 
wiańskiego pochodzenia i wędruje za 
Odrą uważając się za  słuprocantawych 
Niemców. Ta jeden z triumfów Smętka. A 
drugim powodem do jego zadowolenia 
może być.. sprawa Slowiñcéw w wolnej 
Polsce daby dzisiejszej. 

Podróżnicy polscy, jacy zwiedzali sirony 
słowińskia w ostamiej fazie konania tego 
ludu stwierdzają zgodnie, ża lud sławiński 
czuł jakiś żal i kochanie da polskiej sio- 
strzycy. która go nawe! włedy, gdy siłę mia 
ła, Niemcom na pastwę zostawiła. Jakaż 
gorycz musi wypełniać dziś serca starców 
słowińskich, gdy widzą, że Polska po po- 
wrocia na zierhie Pomorze slupskiago po- 
trakłowała Ślowińców jako Niemców ze 
wszysikimi tega konsakwencjami aż do wy- 
siedlenia mieszkańców calych wsi słowiń. | 
skich do Niemiec. Ci, którzy do dziś w rych 
stronach przetrwali, siracili całe mienia i do 
bytek wskulek działalności marudarów į sza 
krowników. Bo jak pisze Szczepański w ar- 
tykule „Pomiędzy Łebą a Elblążką”: — 
„Szaber nad tebą czy Słupią niemniej kwiił 
niż nad Wieprzem czy Regą" į na usprawia 
dliwienie dodaje: „Cóż zresztą słowińskia 
symbole wobec krzywd żywych Mazurów! 
Czasy nie uznają seniymenłów". 

Jaszcz-Szczepańsk; wędrujący po słowiń 
skich tropach Smęika przaoczył fakt isinie- 
nia po dziś dzień Słowińców i sprawił nie- 
lada uciechę Smętkawi swym twierdzeniem 


Zagadnienia żydowskie w ośŚwietle- 
niu prezydenta dr. Renesza 

Delegacja odbywającej się w Pradze 
konferencji europejskiej Świałowaga Kon- 
qresu Żydowskiego została prZyjęła na au- 
diencji przez Prezydenta Republiki dr. E- 
dwarda Benasza. Na przemówienie politycz 
nego sekretarza kon£rasu, kłórym jest de- 
legat brytyjski A. Eusterman odpowiedział , 
Preżydan!, stwierdzając między innymi: Nie ` 
ludzkie, siraszliwe ciarpieniz, iskie przeży- | 
wała żydawstwo, spowodowane zostały, baz 
przykladnym znieważaniam człowieka. znie 
ważaniem duszy ludzkiej. Były to wielkie 
wslrząsająca doświadczenia, klóra obscnie 
powinny by polączyć wszystkich ludzi do- 
brej woli bez różnigy ras, narodowości į re- 
ligii, dla konsekweńinego | radykalnego wy 
plemienia rasistowskiego autysenityzmu, bę- 
dącago przejawem upzdku moralnego czło- 
wieka, upadku poczucia prawa 1 ludzkiej 
solidarności... Uważam utworzenie państwa 
żydowskiego w Palestynie Za jedynie moż- 
liwe i sprawiedliwe rozwiązanie iwialowa- 
go zagadnienia żydowskiego w ogóle. 


W dalszej części rozmowy, której więk- 
szość poświęcona była kweslil przyszłaś 
Palastyny, dr. Benesz interesowal się wyni- 
kami praskiej konferencii kongresu i infor- 
mowal się o syłuacji żydawskich wysiedleń- 
ców w Niemczech. 


Stosunki gospodarcze i handlowe 
z zagranicą 

Czechosłowacja rozwija szeroką dzia- 
łalność w naw'ązaniu stosunków handlowych 
i gospodarczych łak Z państwami ościenny- 
mi jak i dalszymi. Dr. Hubert Ripka minister 
handlu zagranicznego, kłóry podpisał uklad 
gospodarczy Z Bulgarią, poinformował na 
konierencji prasowej dziennikarzy czeskich 
a wyniku ych rokowań i innych. 


Z Bulgarią zawarła dwa pklady: a prze- | 
dluzeniu dotychczasowej umowy w sprawie | 
wymiany łowarowej i w sprawie wymiany 


że „Słowińcy umarli przed progiem ocale- 
nia”, choć sem stwierdza, że „wa wsj Char- 
browa mijamy kościśł, w klórym najpóźniej 
— dopiero w czasach pa słyezniowym po- | 
wsłaniu — umilkły palskia modlitwy i ka- 
zania”. Czyż więc może tu być mowa e| 
wymarciu Niniaków w Charbrowie (bo | 
Charbrowo to ziemia Niniaków) lub Słowiń- | 
ców nad jeziorami Łebsko i Gardna, jedli | 
germanizacja iamiejszej ludności nastąpiła | 
w nosłałnim niema! pokoleniu. Śmierć jezy- 
EOG zna e e e E A inż 
rodu jak tego przykładem są mówiący po ' 
angielsku Irlandczycy, kłórzy mima ło czu | 
ja się Irlandczykami a nie An i Ni 
niacy į Słowińcy przeżyli śmier swego jedi 
zyka, ale nie swego plemiania — i ludności | 
tamtych stron nia należy uważać za Niem- | 
ców, li tylko dlalego, ża jast ewangelicka i 
mówi językiem niemieckim. Nie dobijajmy 
ze swej strony nieszczęsnego ludu, nie 
sankcjonujmy „ludobójstwa” niemieckiego. 
Wydrzyjmy lą osłałnią obliarę ze szponów 
Smę!ka. * Z 

Na przeszkodzie wszelkiej akcji zmie- 
rzajątej da urslowania dla polskości resz- 
lek iragicznego szczepu Slowińców nad- 
lebskich staj skandaliczna wprost ignorm- 
cja społeczeństwa polskiego w sprawach do 
ryczących Pomorza Zachedniego. Dla ogro- 
mnej większości Polaków — ı ta nawel 
— rzecz belasna — dla ludzi z akademi- 
ckim wykszłalceniem — słowo „Ślawiń- 
cy” jesi pojęciem zupełnie nieznanym, 
wprost egzotycznym. Wielu słysząc to sło- 
wo, myśli, że zaszła tu pomyłka i zapyłuje 
zwykle, czy się nie przesłyszało i czy nie 
chodzi lu czasem o „Słowańców”, jeden z 
trzech głównych ludów słowiańskich Jugo- 
sławii. Również w prasie, jeśli się znajdzie 
jakaś wzmianka o Słowińcach, to zazwyczaj 
n przekręceniem ich nazwy na „Słowań- 
ców”, (Patrz „Trybuna Robcinicza” z 11 lu- 
łego 1947: „Opieka PZZ. nad Słowańca- 
mi” į „O spółdzielnie rybackie dla Slo- 


wańców”). 


dóbr inwesłycyjnych. Czechosłowacja dosłar 
czy Bulgari w ciągu czterach lat małeria- 
łów dle elakiryfikacji państwa wartości ok. 
3,5 miliarda koron cZsł. Bulgarie nałomiasi 
dostarczy ałowianych koncentratów, tyłaniu, 
skóry, nasion ok'stych, kiszek, kaszę, beko- 
ny ib p. 

Z Polską, zanim skończą się rokowania, 
podpisano układ tymczasowy, dwumiesięcz 
ny, na wymianę dóbr. Polska otrzyma do- 
bra inwestycyjne dla odbudowy swego prze 
myslu a Czechosłowacja cynk, węgiel, piry 
energię elektryczną | sól. Dla Czecho- 
wacji ważny jest tranzyt przez Polskę. 
Dotychczas lranzył Czechosłowacji szedł 
przez sirefę amerykańską w Niemczech i 
placony by? musisł w dolarach amerykań- 
skich w cenie 20% warłości towaru. Reko- 
wania kandlawa Z Polską mają przebieg 
zadawalający. 


Z Turcją. stosunki handlowe, uległy po- 
prawie przy zakupach na skutek spadku tu- 
reckiej waluty, w dowozia jednak, towary 
czechosłowackie są droższe. Udało się rów- 
nież doblokować należności. zamarłe w 


czasie woiny, kłóre mogą być abecnie zu- | 


żyte na Zakup łowarów na rynku tureckim. 


Z Egipłu naralia handel na frudnoścj z 
uwagi na nieuregulawany przewóz przez 
Triest a zbył kosztowny przewóz „przez 
Hamburg i Bremę. 

Z Palestyną i Syrią, gdzie chodzi o wol- 
ne transakcje w dewizach słosunki handio- 
we rozwijają sią doskonala. 


Po zakończeniu rokowań z Polską, Cze- 
chosłowacją przystąpi do rokowań gaspdar 
czych z Rumunią. 

Jak widać z powyższego królkiego prze- 
glądu, Czechosłowacja dąży szybkim kro- 
kiam do normalizacji życia kraju i zajęcia 
czołowego słanowiska w gospodarce mię- 


dzynaradawaj. 
— 


SŁOWIŃCY ŻYJĄ 


Trudno, trzeba się jpź z rym pogodzić, 
że Słowińcy nie cieszą się papularnością w 
dzisiejszej Polsce. Toleż głucho o nich w 
prasie j w publikacjach naukowych daby 
dzisiejszej. — Inaczej pod tym względem 
bywała pod kaniec zeszłega wieku į w po- 
czątkach obecnego słulecia, kiedy ta uczeni 
obcy į polscy nawiedzali częsta sirony sło- 
wińskie popularyzując w swych pracach na- 
ukowych imię Słowiâcāw w Polsce i w 
świecie | rozgłaszając ich cichą, tragiczną 
a uporczywą walką z Niemcami o utrzyma- 
nie mowy ı odrąbności plemiennej. W cza- 
sach tych nie było szanującego się pism2 
polskiego, które by bodaj jednego artyku- 
łu nie poświęciło cichej tragedii konania 
pobratymczego, polskiego ludu słowiński 
go na Pamarzu Zachodnim. Wówczaś sami 
będąc w niawoli į walcząc © utrzymanie za- 
grożanego byłu narodowego nie mogliśmy 
przyjść Słowińcom z wydałniejszą i sku- 
łeczniejszą nad ło pomacą. Dziś, kiedy siro- 
ny słowińskia | cała Pomorze Zachodnie 
należę do Polski i w strony ia napływają 
rzesze Polaków, repalrianłów ; asadników 
z całej Polski, czas była by uświadomić ea- 
łe społeczeństwo polskia ca da zagadnień 
Pomorza Zachodniega a w związku z tym 
zapoznać szersza warstwy społeczeństwa 
także z kwestią słowińską. Może zmieni się 
włedy nastawienie władz į osadników-przy- 
byszów do aulochtonicznej, pozornie tylka 
zn'emczałej, ludnośa slowińskiej w powie- 
cie słupskim i ludności niniackiej w powia- 
tach lęborskim į hyłowskim. Właśnie obeac- 
nie, gdy ważą się na konferencjach pokojo- 
wych losy Niemiec, konieczne jest z na- 
szej sirony spopularyzowanie w Polsce ; w 
świecia nazwy i ckrognaj tragedii Słowiń- 
ców słupskich, jaka najważniejszych, do 
dziś istniejących, nieklamnych świadków 
lego niezbiłego faktu, że Pomorza Zacho- 


dnie bylo i jest ziemią odwiecznie słowiań- 
ską i polską. 


i 
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— Wa Wrocławiu bawił francuks: mii- 
lotnictwa Pierre Cot, który wyrazil po” 
dziw i uznanie dla ofiarnej pracy Tudno” 
ści miasta. 

— W Warszawie goście francus: 
przedstawiciele ruchu Katolicko-Postqpo” 
wega wygłosili 2 odczyty na tematy: „RS 
zwój katolicyzmu spolecznego” i „Kościół 
kaolicki po wojnie". 

— Delegacja rządu Ukraińskiej SRE 
w czasie pobytu w Warszawie podpisał 
protoku) o zakończeniu repatriacji polsko- |]. 
ukreniskiej. 

— Kto chce uczyć się systemem kret 
pondecyjnym jęz. esperaria niech zgloń 
się listownie z zalączeniem znaczka poc- 
towego do: Sekretariat Kursu Fspcranta 
Warszawa XII, ul, Dworkowa 5 m. 22. 

— Kongres socjalistów Dolnej Austit 
zzapelował da sprzymierzonych o jaknaj- 
szybsze zawarcia pokoju z Austrią zwolnia* 
nie auslriackieh jańców wojennych. 

— W Brmingham i Londynie otwarió 
pierwsze po wojnie targi przemysłowe. 

— Przedsławicialka amerykańskiaj o 
ganizacji charyłaływnej „Quaker Reliel 
mrs. E, Braabury organizuje pomoc dla 
serół wojennych na terenie waj. krakow- 
skiego. Dotychczas rozdala dary z 5-ciu 
wagonów (żywność, odzież, tekstylia] i po 
ważną ilość leków. 

— Z Augsburga przybył do Dziedzic 
Iranspart 382 repairiantów. 

— Liga Kabiet dostarczy po krółkim 
przeszkolaniu Komisji Spacjalnej do walki 
z nadużyciami 500 kobiet, jaka kontrolersk |* 
da walki ze spekulacją. Może ta pomoże 
i ceny skakać przesianą. 

— Ze kradzione nie fuczy przekonają 
się wnet Edward Kuklewski i Aleksandra 
Kazik, ujęci przez organa śladcza, pa do- 
konanaj źwiątokradczej kradziezy różnych 
przedmiołów z kaścioła w Dzierżanowie na |% 
Dolnym Śląsku. 

— Najsarszy w Palsce gmach uniwersy= 
łecki tzw. Coellegium Maius w Krakowii 
pochodzący z 14-ga wieku, jast abacnia 
ramenłowany. Znajdą w nim pomieszcze* 
nie: muzeum uniwersyteckie, archiwum, ga- 
leria portretów, zgkład Historii Sztuki. Sala 
Jagiellońska przeznaczona została na aulę 
dla promocji ı cale reprezentacyjne, a Sala 
Obidzińskiego na salę posiedzeń Senatu 
skedemickiego į biura rektoratu. 

— W miejscowości Mnich w Czechach 
nastąpi 17 maja odsłonięcie pomnika ku 
czci słowiańskich partyzantów, poległych w 
walkach z najeśdźcą niemieckim. 

— 3 dni spędził ambasador Polski Wi- 
niewicz w największym ośrodku Polonii 18% 
granicznej w Chicago, z okazji uroczystości 
3-ciomajowych, gdzie był bardza serdecz* 
n'e wiłany i goszczony. 

— Egzekucja b, marsz. Kassalringa na- 
słąpi w pobliżu Fos Ardeatyńskich, pod 
Rzymem, w miejscu, gdzie na jego rozkaź 
razslrzelano 335 Włochów 

— W związku z demonsiracjami głoda- 
wymi i strajkami proleslacyjnymi w Au- 
skii, rząd auslriacki chca dozbroić policją 
austriacką, jako, że głód da się zaspokoić 
i pałką lub porcją ołowiu. 

— Dowódca wojsk brytyjskich akręgu 
larozolimy ma kłopot za swymi podwład- 
nymi, którzy po pijanemu napadają na lud- 
noś żydowską. Domaga się więc zgłasza 
nia wszystkich skarg o nadużycia ì niewła- 
ściwe zachowania się a na dowód, że bę: 
dzie sądził sprawiedliwie zaprosił przewa” 
dniczącego gminy zydowskiej na świadka 
przy dochodzeniach, 

— Von Papenowi, skazanemu na A fali 
nie służy pobyt w więzieniu. Zachorow 
na raka skóry i zaburzenia sercowe. Lekat 
rza jednak słarają się energicznie „by mógł 
przetrzymać swoje 8 lał. | słusznie. 

— W Nowej Bryłanii w odległości © 
km od Rabaul zanoławano bardzo silne 
trzęsienie ziemi trwające 4 godziny, Sta” 
ruszka Ziemia otrzęsuje się zapewne Zë 
skutków wojny- 

— Robotnicy fińscy nie są zadowoleni 
ze swego obecnego rządu ; domagają *4 
kontynuowania polityki poprzedniego rząd: 
który prowadzil Pekkali. A jemu sprzeciwia 
się Związek Ziemian. Każdy sobie rzepkt 
skrobia. 
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Wiosna szła całym świałem i jakby na, 
Przekór niamilkngcym grzmołom dział, jak- 
Y na przekór szalejącej śmierci i gęsta 
lsypanym magiłom, posiewała królewską | 
onig nowa, bujna i radosne życie. Arma- ` 

Þuczały ponurym basem, fu i ówdzie wy- 
Ryskiwały z pól słupy ognis, dymów į zie- 
M na widnokręgu przesuwały się szare lañ 
tuchy żołnierzy, jadowicia błyszczaly stalo 
% ploty bsgnełów, wskroś pól przeciągały 
Maskończons obozy; czasam na przełaj, 
Po o.iminach, lsciała kawaleria. czasem 
"wal się okropny, wstrząsający krzyk mor- 
dujących się nawzajem i groza pokazywa- 
|" twarz przerażenia. 

Ale wśród fych huraganów człowieczej 
<loścj į zbrodni radziły się dnie coraz bar 
ziej nagrzane, a pod tkliwymi calunami 
Nońca ziema zdała się dygoiać i prężyć 
Marem wzbierającaj mocy, fryskały liście z 
Śrzew okaleczonych, zieleniły się pola, za- 
wiłały łąki, a lu į ówdzie dzikie wiśnie 
Skrywały się w śnieżne przyodziewy, ka- 
Rañce ikały złołoliłe kobierce i całym 
iałem przepływal wzmagający się z mi- 
fury na minutę nieśmierlelny hymn życia. 

Z jam ı rumowisk wypełzali ludzia; wy- 
kie, spalona łzami niedoli oczy ze zdu- 
Mieniem widzialy slońce i wiosnę; wargi 
tiẹ uśmiechały į nadzieja wstępowaly w u- 
Śtęczone serca. Zaroiły się sady. wiałrzo- 
ha pościele, gdzieniegdzie już zadzwoniły 
kiecięce głosy; nikt już nie potrafił wysie- 
pad ziemią, raz pa raz ktoś przebie 
ę chyłkiem w pole, ku swoim zago- 
Nom. Na ogrodach, po miejscach zasla- 
Hięiych rumowiskami, kopano ziemię į po- 
Hewano rozsady. A kiedy któraś z gospo- 
Ńyń wypuściła do sadu parę gąsek, ja- 
imś cudem ocalonych, pół. wsi zbiegła się 
Pairzyć į lubować gąsiorowym gęgatam 

Zasię Michał Koziol chodził jakby pi- 
My. Po wiele razy w dzień i w noc wy- 
Muj) w pals na zwiady, irawiąc długie go- 

m, na medyłacjach. Coś się z nim wyra 
biało niewypawiadzianego. Nie mógl jeść 
| <= mógł całkiem sypiać, wychudł na 
|zczapę. ledwie juz nogami pawłóczyl, 
"e polralił usiedzieć na miejscu, Jakia sa 
dary ognie, mczym nieugaszone. lakżel 
| rzydzieści morgów jago ziemi czekało —— 
Szydzieśc: morgów wołała do niego słod- 
| |m, nakazującym głosam. A on słyszał, 
Eu}, rozumial i chodził, szarpiąc się w bez 
idnej męce. Bowiem z dnia na dzień wy- 
Sekiwal, aż to przekląie ptactwo kul — 
Przesłanie krążyć nad jago polami. Ale 
RK słyszał ich piekiaine chichoły, wciąż 
lszne szpony rozdzierały mu ziemię i 
|oyb'sły dały. Pewna imierć czyha łam na 
dego śmiałka. Dobrze wiedział, ile ce 
lia wynoszą rannych, ile pad lasem przy- 
a mogił i krzyżów, A mima ło nie wy- 
|tvmsi w końcu. Kióregoś ranka o źwiła- 
u przykazal Jaškowi zakładać konia do 


Uga, Zasłąpiła mu żona drogę z niema- 
En. lamentam. 


— Naści głupi! Kaj ło jedziesz! Na 
sły zgubę! 
— Nie twoja sprawa. Wynieś jęczmień 
ońce i przesusz. 
- — Twoja wola, jeno Jaśka ci nie dam. 
Faini mi został, a ty go na pawną śmierć 
sławisz. Laboga, ludzie, rałujciel — za- 
Mkala żałośnie. 
Nie dał się i nie zważając na jej pła- 
A i prośby, ruszył z chłopakiem w pole 
kw. pod samym lasam leżało kartofli- 
zaorać pad jęczmień, tam 
SA gdzie najczęściej padały pociski. 
jął nieusiraszony na zagonie, przeżeg- 
się, lejce zarzucił] na szyję. laśkowi ka- 
a prowadzić konia przy pysku, ujął pług 
zna dłonią i zaczął arać. Dajechał koń- 
zagonów, zawrócił i kład| skibę za ski- 
l równe i spokojnie, nie bacząc na strza- 
èh; na niedalekie wybuchy. Orał zawzię 
z lubością wpierając bosa nogi w wil- 
| a, chłodną ziemię, radośnie patrzył na 
Jące, iuste skiby. Rzeżwy a osiry zapach 
upajał go, niby kadzielna dymy w 
| Podniesienia. 
ej, co mu :am wojna j kulel Swój wlas 
žagan orze, pod chleb uprawia rolę, jak 
© ojce i dziady robiły, jak jego wnuki 
k będą. Szczęsny spokój przepełniał 
E duszę. Pan ci on jasi nad pany, gospo- 
1 prawy | wiemy posłusznik tej świętej 


| 
By 


oz AALLS 


w R 


| ość się w nim ronosta ogromna — 


o Ç Frzesz Kaszabskó |_| 


ip ORKA 


cichość pełna tajemniczych, TOY słsze strzały į dzikie bitewne wrzaski, wy- 
poczynań i marzeń, jako w tej ziemi ro-  buchające z poza lasów; nie zeszedl z ro- 


dzącej. boty aż o właściwej poize. 
— Talulu, strzelająi — wołał niekiedy Nazejurz już parę plugów ukazało się 
Jasiek, rrwożnie zezując na strony. na polach, a lózefowa „której chłopa wzię- 
— Nowinęś rzakłl Niech se sirzelająl li do wajska, woziła krową nawóz pod kar- 


Ca nam do tego. Waźno krócej kobyłą, bo  łofle. 
stracha się jeszcze. Wio, malużka wiol Ka- — leka ło gospodyni — chwalił ją Ko- 
rymi ło by zaorało się da wieczora. Mój | ziol — i kupy zkurałnie usadza. Drugie to 
Boże, co się z nimi słalal jena umieją żalić się a lamenłować. 

Już piąty zagon dooryweł, kiedy przy- Kończył juz orać. gdy przyleciała z la- 
leciał z krzykiem jakiś oficer. meniem Tereska. 

— Człowieku, czyś ły rozum smaciłl — Gespedarzu, a lo Sikorę rozerwało 
Uciekaj, bo cię zabiją... z plugiem i koniemi 

— |. przecież nie do mnie strzelają. Wieczny odpoczynek racz mu dać Pa- 
Kamu straszne, niechże ucieka, mnie pilna | nie — wyszepłai, obcierając uznojone czo 
orka wypadła. la ła na swoim siedzę! — | ło. — Co Pan Jezus komu przeznaczy, 1o 
dodał z naciskiem. go juści nie mnie. Wio, popędzaj, Jasiek, 

| oral dalej, nie bacząc na coraz gę- musimy doorać. 


u. zazna ZZZZZZANNANNNU 


Qhtop i żmija 
(Bajka z Lafontaina — A. Mickiewicz) 


W pam ęlnikach bestiogralicznych Ezopa 

Jest wzmianka o uczynku miłosiernym chłopa 

| o pewnogo węza posłąpku łajdackim. 

Chłop wyszedł zimnym rankiem po opał do sadu, 
Aż tu pad bramą wąż mu do nóg pada plackiem 
Przeziębły. wpół skostniały, przysy pany szronem; 
Już zdychał, już ostatni raz kiwnał ogonem. 

Chłop zlitował się nad łą mizerą gadu; 

Wziął go za ogon, niesie w swoją chale, 
Przyszedlszy do domu, kładzie wąża na przypiecku, 
Podściela mu kożuszak jak własnemu dz'ecku, 

(Nie wiedząc jaką weźmie od goscia zapłalę). 
Póły chucha, poty dmucha, 

Aż w neboszczyku dobudził sę ducha. 
Naboszczyk wąż :ak ożył, lak sę wnet nasrożył. 
Rozkręci sę. co qóry wyprężył się, syknął 

| całym ciaem w chłopa się wycela, 

W swojego dobrodzieja, w swego :bawiciela ; wskrzesiciela. 
„A to co się ina znaczyć”? zdziwiony chłop krzyknął, 
„io ły w nagrczę mego tak dobrega czynu 

Jeszcze chcesz m w ukąsić? A fy żmii synu"! 

t wnet lęguge porwawszy dubasa, 

Tnie węża ar nn karku dugi iaz wpól pasa; 
Poleciał ogan w jaden, a leb w diugi kąiek 
Rczpadło się żmii:ko na lroje żmijąłek, 

Darmo drgają i biegają 

Ogon za szyją, za ogonem szyja — 

Już nie zmartwychwsłanie żmija. 


— 
Przytralia się ła częsła, że dobry c-lek jaki 
Niewdzięcznika przygarnie; 

Ale iraia sią także, że niewdzięcznik laki 
Przepada marnie. 


W maju : _ Katastroia. 


— Moja żona najechała samochodem 


Święta Zofija pączki rozwija. na bramę i starła wszystką farbę. 

Po sadach kwiat zbudzonych drzew — Ž samochodu czy z bramy? 

Na s EA z pąkow! — Nie, z twarzy . 

Ponad niw kłosisty siew : 

Wzlałuje rój PA, Niech spróbuje. 

Mario — Ty miłości zdroju, — Czy złapię jeszcze pociąg do Ka- 
Rolnika spełń nadzieja. towieł 


Niechaj Twoje nań w pokoju 


— Niech pan spróbuje... odjechał przed 
Błogosławieństwo wieje, 


dwoma minutami. 


| 
Pomylił się. 
NIECO HUMORU — Daję panu 1000 zł premii za to, 


się pan przez cały rok nie pomylił w 
Logika dzleci. i H Le 


chunkawości. 
— Tatusiu, chcialbym, żebyś się zawsze — A jednak leraz się pomyliłem. 
gn:ewal. 


— W czym? 
— A ło dlaczego? j: 
Babys Aiaia nie keral. — Sądziłem, że dosianę 2000. 
? 


i Gwarancja. 
— Mówiłeś przecie do mamy, że w gnie 


wia nie należy bić dzieci. gada ai JKEZERA pos 
Grzeczność. — Proszę o tańszy. 

— Pan wybaczy, ale depce mi pan Po | L proszę bardzo — len za 200 mł, też 
poach H r, 3 z gwarancją. 

— Ależ ma się rozumieć, chęlnie panu DE, Fett 
wybaczam. — Gwarancja za jedwal 

Nie wie. — Mm m 

— Czy ten pan, który był u mnie wczo- — Ta za coł 
raj, miał wlosy kędzierżawe? — Ze to jest parasol. 

— Nie wiem — bo był łysy. KE, 
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A nazajutrz o świłaniu również sranąt 
| o robały. Stanęli i drudzy, zachęceni ja- 
go przykładem, że na polach, w kurzawia 
płomienisłych wybuchów, pod gradami kul, 
nieustannie śwlsztzących, zaroiło się ad 
ludzi. Niejeden kurczył się w sobie, żeg- 
nal pacierze odmawial, czasem trważnia 
umykał z głową, gdy pocisk niżej zawar- 
zal, ale nikt nie uciekał. 

Nie ło, że drugiego dnia przywlakli z 
pola stara Marcinową, ciężko poranioną, że 
tegoż jeszcze dnia Nawrockiemu obarwa- 
ła nogę, a chlopaka Kozarów poszarpata 
na sirzępy. 

Nia pwstrzymaał to pozosłałych. 

Jeno wzmogły się ciche płacze głucha 
nocą, jeno żałosne lsmeniy rodzin pa- 
krzywdzonych zakwiliły rzęsiściej pod raz- 
walcnym kościołem — zasię raszła, 23- 
równo chłopi, kutiety, dzewki, jak i wy- 
rox'x. wychodzii. .ue.tlraszenia na toba'ą. 

Kło padł, nad tym mówiona pacierze, 
a gczosiaii, niby zein świętej sprawy, 
alawali w kariyin zynk:, posłuszni r: 
zaw: zemi. Rob lh, bić byli 2040. 
«padłę odda lei zen: usłatek i 
dech asłatni — oddawali ze spokojną re- 
zygnacją. 

Próżno sam proboszcz z dobroci sarca 
osłrzegał i powstrzymywał: 

— Nie dość, że zabijają, ale į z roboty 
nie nie pozostanie, siralują i zniszczą. 

— $mierć robi swoje, a ty chłopie rób 
swoje| — odparł na la Michał Kozioł į wy 
jechał z plugiem na ralę; drudzy iaż nia 
posłuchali jegomożci. 

Na nieszczęścia, bitwy wzmagały się z 
dnia na dzień į takie huragany pocisków 
rwaly się po polach, że roboty w dzień 
przy słońcu musiano wreszcie zaprzestać. 
Nie podobro było pokazać się na świecie. 

Wim‘ zalegla w jamach į dołach, ponu- 
ro nasłuchując piekielnego warkotu armat, 
lecz skoro jena zmroczyła na iwiecie, wszy 
scy sławali do przerwanych roból. Kta je- 
no żył, ruszał w pala. Od zmierzchów da 
pierwdzych świłań wrzała wyłążona, ga- 
rączkowa praca. 

Przyświecały im krwawa łuny pożarów, 
wybuchy granatów i przemglone gwiazdy. 

Michał Kozioł zaraz z wieczora zniósł 
worki z jęczmieniam na swoja zagony i 
zakrał się do siewu. Przepasany białą płach 
łą i kolebiąc sią z boku na bok, rozsiewłł 
zboże półkolistym,  błogosławiącym ru- 
cham. 

Jasiek bronował. 

Nac była szara, męłna į często rozdzia- 
rana blyskawicami wybuchów. Niekiedy 
brzęczały karabinowe kula, niakiady ogro- 
mny grzmoł wstrząsal powiałrzem j słupy 
ognia buchaly w niebo, a czasami blade, 
straszliwie wyłczeszezone oczy reflektorów 
spadały na pola i mknąc cicho po zago- 
nach, szukaly uporczywie j długo, Wiedy 
w owym widmowym świetla jawiły sią przy 
garbione sylwatki ludzi, zwarłe wody i 
każda fałda ziemi. Zasię połam w miejsca 
tknięre tym piekielnym spojrzeniem bity 
długo į z nienawiścią bomby i szrapnale. 

Michal Kozioł nie zważał na nic, co wy 
rabiało się dokoła, śpieszył się jena i już 
dosiewał trzeciego zagona, gdy naraz za- 
kręcił się w miejscu i przysiadł w brużdzie. 
Straszliwie zabolały go piersi, ladwie dech 
zdołał złapać, ból rozrywał mu żebra — 
nie jęknął jednak. Przywoławszy Jaśka, od- 
dał mu płachię za zbożem į rzekł cicha: 

-— Dosiej, synu... jakaś mnie tamraczy- 
ła — wytchną żdziebko. 

lasiek posłusznie zastąpił rodzica i siat 
fym samym ruchem siewców całego świa- 
1a, fak sama jak ojciec kolebiąc sią ze stra 
ny na stronę; siał równa, akurałnie, cierpli- 
wie į spokojnie. 

Michal Kozioł spoglądał za nim uważ- 
nie į długo, ale nagle ogarnęła ga senność. 
Chciał się zerwać — chciał coś woła? — 
wyłężał oczy — noe mu przysłaniala wszy- 
siko — noc gasiła światłości 

Chłopak byl coraz dalej — już cieniem 
się wydawał — nikłym, dalekim cieniem, a 
każdy grzmot armałni uderzał go prosto w 
serce, rozrywał na ćwierci, zabijał... 

Naraz Kozioł sprostował sią, cat zabal- 
kotał, rozkrzyżował ręce i padł twarzą w 
czarną ziemię, jakby w małczyne miłująca 
objacia. 

A lasiek siał niestrudzenie 

wł Si Reymont. 
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Pokuluja w nag jeszeże jedna pozosła- 
łość szlachecka, która każa uważać handal 
za podrządniejszy gałunek pracy. Niema | 
dzis jeszcze dość zrozumienia łak u szare- 
go człowieka z ulicy jak i w wielu wypad- 
kach u czynników miaradajnych dla znacze- 
nia i roli handlu dla kraju. A rola handlu 
jest dla nas ogromnie ważna, bodaj czy 
nia najbardziaj w sobacnej chwili podsta- 
wowa dla gospodarki krajowej. Bo cóż po- 
może mieć największy choćby przemysł, 
największe bogactwa naiuralne į płody rcl- 
ne jeśliby sią nie umialo tego dobrze spie- 
niężyć. | z drugiej sirony a ile szybciej po- 
słąpie może odbudowa zniszczeń, powrót 
do dobrobytu, gdy się musi fa ca nam do 
lych celów połrzebna w odpowiedniej 
chwili i za przystępną cenę kupi 

lest ło dla nas w lej chwili tym bar- 
dziej ważne zagadnienie, że nre posiadamy 
odpowiednich zapasów złcła, która stana- 
wiloby siłą przyciągającą dla naszego pie- 
niądza zagranicą. Kupców zagranicznych 
musi sią zainłerasować naszymi towarami, 
które możemy zbywać, ich wałością i so- 
lidnością wykonania. Wledy zagwarantuje- 
my sobie dopływ dawiz zagranicznych, kłó- 
re skolei pozwolą nam na kupowania po- 
Irzebnych towarów za gałówkę. 

W dobrze zorganizowanym handlu zwla- 
szcza handlu zagranicznym leży podstawa 
rozwoju naszego przemysłu, rolnictwa i ho- 
dawli. Na tym polu pozostaje nam jaszcza | 
dużo do zrobiania. Największą irudnością w 
zorganizowaniu handlu jest brak wyszkolo- 
nych kupców j personelu kupieckiego dla | 
zorganizawania koniecznych placówak han- | 
dlowych. Dalszy mankament io brak rzut- 
kości j elastyczności myślenia, co powodo- | 
wać moża nadmiarną birokratyzację handlu, 
co na fym adcinku życia gospodarczego 
jesi najbardziej szkodliwa. Prawie na wszy- 
słkich odcinkach życia gospodarczego mo- 
żliwe jast planowania stałe dające się prze- 
widzięć: 1 opracować z przyjąciem niewial- 
kich odchyleń, na dłuższą małę. Handel . 
natomiast jesi najbardziej elaslyczną dzie- ` 
dziną. Koniunktura handlowa podlega iy- 
siącznym wahaniom i maźliwościom. Pod- 
Czas, gdy rzemieślnik, przemysłowiec, 
górnik, rolnik może opierać swą pracę na 
pawnych stalych podsławach, obliczeniach 
z góry przygatowanych planach, wykresach 
ilp. 4 pracować, że tak powiem na zmino, 
lo kupiec pracuje na gorąco. Kupiec musi 
mieć umysł sposłezegawczy, zwrołny, zdalny 
da 'natychmiasłowych decyzji, stala pracu- 
jacy w napięciu, orientujący sią zawsze w 
całokszłalcie życia gospodarczego nie tylko 
wlasnega kraju ale į innych. 

Zawód kupiecki jest trudny ala intera- 
sujący i decydujący w wielu ważnych mo- | 
menłach. Narody kupieckie ciaszyły się za- 
wsze wialkim dobrobyłam | szacunkiem po- 
tężniajszych ad siebia narodów. Już w sla- 


ALEKSANDER MAJKOWSKI 202) 
Pëeé i PDrzigodź | 

emusa | 
Zwoiercadło XKaszubskji 


Kiej ma do dom konie gnalë i cebie 
zlapale?... 


Yołalas jë: pjicl 

Tero cabja seic 

Żdó ju kai ze smjarcą v woku. 
Wumržesz, kanjo, po varoku 
Za ivoje rąganje, 

Deszczu sprovodzanja 
NimszcZestlewa kanjol 


Ledvja chłapocë wucechle. podnfosł sę 
v bjołim płoszczu ksążę | movjil takji słovz: 

Va ludza Ze vsć, 

Pocuż va sę iu zeszłe? 

Vec nie vjeła, co to Znaczi 

Słarodovni wobrządk łakji, 

Ba v magjłach davno zgnjilë. 

Co ten Zveczoj stanovjllð, 

| nliehł z żewich nom v dorunku 

Trojskjigo nie då trunku, 

Chleren niasa szcześce svjału, 

I paproce kvjntu,... 


Zrzasz Kaszabskó 


Polska krajem kupieckim 


rożylności maly kraik fanie! 


połężnego faraona. W średniowieczu nie- 
wielka miasia handlowe utrzymywały wla- 
sna armie į rozmawiały lub walczyły jak 
równe a równym z największymi władcarni. 
A dzisiaj handlowa Czechoslowacja prawie 
dwa razy mniejsza od Polski ma w świecie 
większe znaczenie i cieszy się większym 
szacunkiem | ma lepszy dobrobyl niż sze- 
reg państw większych, silniejszych į z więk- 
szymi zasobami małerialnymi. 

Im wcześniej zrozumiemy lą prawde, 
im prędzej zorganizujemy nasz handel, im 
wcześn'ej opanujemy handlowe rynki za- 
graniczne, tym lepsze bedą parspąkływy 
szybkiej odbudowy kraju, powrału do do- 
brobylu | uzyskania decydującego znacze- 
ma w świecie. Zerwanie z niepopialnym 


znany był w | 
całym ówczesnym świecie į był bankierem | 


dziś romantycznym, średniowiecznym boha- 
tersiwem, z wielkopańskim gasłem į nad- 
mena galanlerią a przeslawienie się na 
Irzeźwy, kalkulacyjny kupiecki sposób my- 
ślen,a jes? dla własnego dobra naszym obo- 
wiązkiem. 

O tym powinna przede wszystkim pa 
miętać nasza młodzież przygołówująca 
w najbliższych lygodniach do wyboru za- 
wodu, į ci wszyscy, kłórzy mając kupieckie 
grzygołowanie, wolą gnużnieć w nic nieme- 
jących wspólnsga z handlem różnych biu- 
rach. Bo w handlu leży nasza przyszlaźć. 

Powoli w psychice naszej zaczyna się 
przelamywać niechęć do handlu. Głównym 
c ynnikiam da przelamania tych oporów 
są Międzynarodowe Targi Poznańskio a dal- 
szym efapem będą zbliżejące się Targi 
Gdańskia. (ab) 


— = 
= o ZŻąck 
O Antku Przybłędzie 

Matka zdołała się wyrw24 z piekła v 
Jęnnego, ratując życiz dziecka i swoje, jak | 
stała opuścila miasto, Całą noc rśosla = 
oko aż dowlok!a się do wsj, do Urba: 
Matka usindła na iaweczec przed ZM i 
nie miała sily isć delej. Urbmowa zorpie- 
kowała się nieszczęsną kobiein, która z 
przejść i śmiertelnego znusenia rozchce- 
wała się i umarła, zostawiając dzicekt. 

Radzili im krewni i sąsiedzi, aby à j2 
cko oddać do żłóbka, lecz Urbanywa 
stanowiia, że zostanie u nich. I fak 
mają wlasnych dzjeci.., 

Tu Urkanowa pociągnela nosem powie 
trze.. Taka była krótka historia Antka. 
Qdchowal się, żył, biła go nicraz, bo był 
troche niczdamy, ale lak po matczyn*m, 
ba przywiązała się do chłopaka, który ją 
urzekł chyba swoimi czarnymi oczyma. 

— No, a jak sję właściwie nszywa An- 
tek? 

— Matka mówila nazwisko, ale nie pa- 
miam. Coś Rawicz i jakoś tam jæwoe.- 

Państwo epojrzeli po sobae. 

— A nie bylo metryki? 

— Chłopak by! chszczony tylko z pi 
szego, my sią ta nie śpieszyli. 

Jeszcze zawędzono, aż późna godziza 
zmusija ich iść na spoczynek, 

Nazajutrz Urbanowa cdjecho|> 
obdarzona 

Wigilia byla rozkoszna Choinka 
ła się pod zabawkami z czekolady i 
krów, 

Drzewko opasywały siebrne, iglast= 
smury i zwisajy się dlugie sople z parimu 

Po kolacji odezwal slę dzwan=k u 
wejściowych. 

— Jezus, Maria! , S Je 
wrzasnął Bubu: — Haneczka, uciekaj 

— Głupi Bubu. — Święty Miko!aj, to 


hojnie 


Pakąd irunk nen v duchóv moce, 
Pokąd nje zakvjilł paprocë 
Szczescodaini kvlat!” 

Grzeszj bjadni svjall 

Pokąd będze człovjek blądzel, 
Not ędzigo, be go sądzeł... 
Skłodom svoje rząde. 

Sędzo! Spravji sądel... 


Na ło vaszedł na vevaższonć krzasło 
czomo wobleczoni sędźn. Ale Julka wu- 
chvacela mie za remią i rzekła: 


— Co il jam vjidzisz, lo jak siarodawni | 


wobroz, z chłernigo krose spłavijł deszcz 
i vEmiiło słuńce. Przed vjele vjekami ten wo 


broz szkieł v cal! krose vjelgiigo i svjęligo | 


wobrządku į rozprovjał! są na njim riełej | 


sprawd, Będą wonji tero lam v dole sądzeć 


svoje male spravē vjeskji a Za svoje grze- | 


che zelną kanję. Ale lak spadnje głova ka- 
nji pod kalovskjim mjeczem, lej nochvatszi 
chlopok wóskoczi łu v gorę. Chvjila, a wuz- 


drzisz, jak na vszeskjich garach vkoł zapolą | 


są wild, jak gvjoZde polące ca zasził z 
njeba na ię naszą zemię kaszubską. To ta 
chvjila, v chlerni mosz żdac cudu. Vez tę 
paproc, chłerną cë dają, a jak Zalisną wo- 
gnie vkał, tej krziknjij na tich v dole: 

— Do mjel 


= 
. o 
= 
Młodzieżowy 
dobry święty, zobacys. — 

Do pokoju wszedj siwy dziaduś, ugina- 
jący się pod cięsczem wyrlnianego po 
brzeg worka i przeróżnych pak. Trudna 
apisnć radoćć dziec: 

Państwu Pelczyńszim a: |zy s*zwały 
w oczach, jak dzieci za ka:dą nowa „gwia 


zdkę* ezucaly się ku nim z pad w- 
niem 
A więcej jeszcze byli wzmwezeni, gły 


kajde z dzice, nawet Henczka, doli im 
dowody swej pamieci i mljości w 
drobiazgów własnoręcznie wykcnywanych 
w tajemney, lub kupionych za uskladzne 


Gszczędność 
Niezadługo po wyjściu św. Majua 
wpzdja gromada harearexa z szepką. Wẹ- 


solos, krzyk, rwete:. Pani Pelczyńska gre 
ła na fortepianie, pan Pelczynski spiewał 
falszywym basem, Zuzia i Haneczka pisz- 
czały, zadny dzień nastał. 

Wkrótoe slużba powoływała kolndni- 
ków dalej. Bubu: i Anick zabzali si; z 
nim, Hancczka poria spać, a państwo po- 


jechali do swych rodziców. Zuzia zaś mia | 


ja swcich gości w kaxhni 

Bubuś wrócil nixo przeziębiony. W 
pierwsze święto nie mógl wstać, zJy: miał 
lekką gorączku. Po objedzie nie pi «dł 
na opłatek drużyny, Antek tez nle dał sie 
namówić, wolał zostać przy Bubusiu, 7ra 
hiło się trochę smutno i markotna w dh- 
.. 

Wieczorem wezwano 
stwierdził zapalenie płuc. 

Zaczęły się dla matki dni niepokoju i 
nocnych czuwa. 

Antek chodził jak struty. Nie chem) 
jeść, siedział tylko w fotelu, wpalrzedy 
w rczgorączkowaną twarz przyjacića, i 
nie mial żadnych mysfi ani oeagnjcń 
prócz jednego: „wyzdrowiej!* 


lekarze, który 


V chlernim z njich jesz ksapła krevij slo- 
limów, ten do cebje sę Garnąc bedze. Taj 
podniesesz tę paproc v gorę. A żeli Bog cs 
namjenjił i będzesz mioł v duszł, co trze- 
ba, lej cudovngo wjidu kvjał včkvjiinje Z 
paproce v tvojim ręku. Tei nla tile ni żevi 
z molu, chdze slojało svjęle miasla, ruszą 
są vjelgji kaminie, żdająci wad tesąc lot 

wuroczesłim korovodem povędruią chiże, 
jak duch da cebja na tę gorę, be sę wu- 
sławjic v kręgu v koł cebje i znovu zkamja- 
njec na znak, žes IB vodz i kro! ti zemii. 
Tej mova tvoja sę sianie wostr5. jak stol, a 
cZastó, jak zdrój, a wogjiń twojich waczu 
będze rZądzeł sercami ludzi, jak woko słuń 
ca slanjecznim kvjałam. 

Vząl jem z drażącą ręką paproć z rąk 
slari lulkji, s zdovało mje sę, że svjał di- 
chac woprzestol, njim nadińdze ta chviila 

Zapoleł sę viid na Łisce, zaliszcza!la po 
chvjilë, jak wakjam dozdrzec, gorë vkał. 
Ale mie v ti vjalgji lunje przeboczela sę, 
jak żevó chvjila, kjsdem sę rozchadzał Z 
moją krolevjanką pod vesoką Bożąmęką a 
z daleka na Glonku polei sę, jak siolamnó 
smolnjica, jason na roZwalon'm gnjozdza 
naszigo szczescó. Tako żałosc mie scasnęla 
serce, żem Zaboczeł, chdze jezdam 1 poco. 
Zbudzeł mje trzosk paląci beczkii, chterna 


postaci | 
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WIADOMOSCI TURYSTYCZNE 


Na skutek projektu ustałenia 3-letnie- 
go planu turystycznego na lata 1848—50, 
wysuniętego na zjeździe górskim w Zako- 
parem, Wydzial Turystyki M.n. Kom. roz 
pisał ankietę, cclera zorłętowania z 
mə/llwcsciach i brakachnaszaj tury: 
Termin arxiety upływa z końom maj 
Winny w niej być podane wszystkie pro- 
y imprez 1 'mwcztycji na wymieniany 
vs, oraz sprawy schronisk, domów tu- 
rystycznych, wydawnicjw, srodkow kom- 
nikacji, środków linzaeowych i t, p. Dane 
ankiety umaliwą nale*yte rozglanowa- 
nio pri i zhw.monczowanie tury: 
ki krajowej z ogso-p1 | gwp 
dark. 

Niinisterstwo Komunikacji  przesłało, 
delegacji polskiej, przeprowadza jącej TOZ- 
mowy gospodarcze w Pradze z rządem 
czechostewackim, ravsrt w sptawie nic- 
porozumizi między dwoma schran'zkapql 
polskim i tzaskim, znajdującymi su: na 
szczycie góry Śnieżki, w Sudu'zch na v 

pa 2805 mie Schroniska te 


Aj: 


ckt 


który 
Sac muszą a 
Iunkcjonowania korzystać se 
wspólpracy, W schroni 
się jednak jakiś czlowiek, którmmu za! 
na mąceniu czystej wady i odmiwij pol- 
skiemu schronisku władnie wady, co po- 
woduje dwie kłopoty a od turystów pol- 
skich pobiera za posiłki wygórowane opła 
ty. Np. szklanka herbsiy kosztuje u a. 
100 zł. Polskie schronisko nv pląci j-dnak 
zlom za zle i nie odmawia czeskiemu do- 
sławy prądu, który czeskie :chraniska mu 
si czzrpać z polskiej strony. Przypusaczać 
należy, że wladze praskie wytlumaczą ic- 
mu gantekmenowi ræady  sątiedzkieżn 
w.pół-ycia 1 zilkwidują io wyrokogónsie 
nieporozumienie, 

W Warszawie powołano da życie Miej 
ską Komisję Turystyczną, której zadaniem 
będzie skoordynowanie prac na polu wy- 
rieczkowym i propagandowym w od 
sotu do turystow, pizykywających do 
Warszawy, jak i osób, udających ma 
weekendy w okolicy stolicy. 

Mamy wrnienie „e inalyiucja jeka 
bardzo przydałaby sią i na pitwyspie o- 
roz w miasierzkech kaszubskich, majs 
cych spimo atrakcia turystycznych. 

Kraków organizuje z wielkim rezma- 
chem „Dai Ksokowa”, przypadające na 
okres od 7 czerwca do 15 lipca, przygo” 
lowując szereg ałrnkcji charakterystycz- 
nych dla podwawelskiego grodu. Najwięś 
szą trudnażcią bydzie brak kwajer dla pv- 
mi.szozenia spodziewanej, wietkzej ilości 
gości. 

Oddział PTT w Myślenicach czyni sta- 
rania a przyznanie resztówek w Chroba* 
czem kolo Jordanowa, ze zabytkowym 
budynkiem dworskim i drugiej położone! 
pod Mysłenicami nad Rabą, dawniej”. 
własność Lubomirskich, na cele turysty” 
— 


EZ ZZ W ZA R aa 


spadła, a oęklszi! rozlała połącą smolę pó 
gorze. V lim momańce vj:dzol jem, jak 
norë veskoczsł chłos nakszlołł niga mala* 
rza ze Sorbika v długjim kalnjerzu i veso- 
kiim klobuku. Zabjelek! sę ku mje jago Za” 
be a rągająci smiech rozległ są, żam zab 
cZeł zavolac na ten lud: y 

— Dorje I 

Lam irzimoł paproć v ręku i zdrzoł 
zdrevnjał na ło, co są dzeje. Poznoł * 
Czernjika. Takji won mia zaszedł va Zvad”ć 
Takli won są szęłoleł v samolni chace Y 
smiegu ii noeć, kjaj mól jedini łovarześ 
wumrzac muszoł. Ala won machnął ręka 
zesnąi v polącą smoią jaklis proch, z chile! 
nigo szła vonjó jak z macnigo irunku. 
njim viskoczeło Z noca karno bastrich mW 
zikańłóv i zaczęlo grac jakąs dzeką nolf 
Lud z dołu, viidem dzivnim i muziką p! 
chłoscón:, prZebjegł | gromadzeł sę Y% 
njego, a won spjavól: 


Nąża v tuńeł Nąże v iuńci 
Komediji vaszi kuńci 


A jak zaczęli łańcovae podług notë jaś? 
muzikańłóv, won sę wcbrocał do naju a 
ie samolnije słolącich na stronje, Julki! 
mje , i spievol do nola svojich groczi: 
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Najważniejszym lemalem obrad P.R.N. 
29 kwietnia było zagadnienie stanu į odbu- 
dowy dróg, komunikacji między północną 
« południową częścią powiału i chleba dla 
pracujących. 

NA SKUTEK DŁUGOTRWAŁEJ ZIMY i 
wiosennych rezłopów stan dróg uległ w po- 
wiecie znacznemu pogorszeniu „Oprócz 
aniszenonaj nawierzchni powstała szereg 
wyrw, uszkodzeń a nawei zerwania most- 
ków i uszkodzań skarp. Da łego dochodzi 
konieczność odbudowy 7-miu mostów, zni- 
«czonych działaniami wojennymi. Sporzą- 
dzono plany naprawy dróg , odbudowy mo- 
stów. Koszł odbudowy oblicza się na 10 
milionów zł. Przerasia lo możliwości bud- 
żełowe powiatu. 

Najbardziej palącą sprawą jest fatalny 
stan dróg w gminia Wierzchucino na pòl- 
wyspie, most na Redzie w Nańcu i arieria 
Reda —- Hel. Jakiś zlośliwy figiel losu spo- 
wadowal, że droga państwowa nr. 1 prowa- 
dząca z Warszawy kończy się w Pucku, dal 
sza jej część d oWielkiej Wsj nalaży do 
powiatu a z Wialkiaj Wsi na Hel do gminy. 
Naprawienie dziś taj paradoksalnej syluacji 
natrafia na duze trudności, na czym ucier- 
pi turystyka na półwysep, gdyż gmina nie 
potrafi utrzymać tej drogi w należyłym sia- 
nie. A dzisiejszy slan drogi z Wielkiej Wsi 
do lastarni jast takı, ża tylko mocny samo- 
chód. z szoferam posiadającym zdolności 
«pwilibrysłyczne może nią przejechać. 

JAK WIADOMO WEJHEROWO MA FA- 
TALNE połączenie z północnym łeranem 
powiału a żadnego z półudniowym. Toteż 
P.R.N. paparla wniosek Zw. Samapomocy 
Chi. dotyczący zorganizowania linii autobu- 
sawych' w południowej i północnej części 
powiatu. W chwili pisania tega sprawozda- 
nia kursuja już regularnie raz dziennie a w 
środy i soboty trzy razy dziennie autobus 
z Wejharowa do Karłuz, dzięki czemu pier- 
wsza część łago posłulatu jest spełniona; 
czekamy na drugą. 

MIMO AKCJI POW. RADY ZW. ZAW. 
świał pracy ma! trudności w zaopatrywaniu 
się w ciemny chleb. Mąkę, kłórą miasta po- 
siadało Wydział Aprowizacji zadyspono- 
wał do innych powiatów a cena białego 
chlaba podskoczyla na BO złotych za 1 
kg. Na kariki kwietniowa miasto nie 
Otrzymuje chleba ani mąki a na białe pie- 
czywo, kłórega jesi poddosiałkiam robot- 
nik nie może sobie pozwolić. Biorąc to 
pod uwagę P.R.N. wyłaniła Komisją w skła- 
dzie: Gniech, Kujawa į Dolęcki, która ma 
inierweniawać w Urzędzie Wojewódzkim 
w sprawie uzyskania chleba karłkowaga. 

NA PODKRESLENIE ZASŁUGUJE UCH- 
WAŁA, kłóra na wniosek Adolfa z Pucka 
Bosłanawia, by robolnicy rolni na gospodar- 
*twach poniżej 30 ha korzysiali ze świad- 
tzeń powiaławego szpitala N. M. P. po 
ych samych cenach, co członkowie Ubez- 
Rieczalni Spolecznej. 
NN 

Filharmonia Bałtycka 
konczrtowat będzje w Wejherowie 

W ramach I Cyklu Imprez Arjystycz- 
Brt, „Kuitury J Sztuki” uUrtądzowy z'ste- 
|Ric w niszzielc, dnia 18, Maja br. o godz, 
16-tej į 18.30 Wielki Koncert Bymfoniczny 
Ł udzialem Orkiestry Filharmonii Baltyc- 
ki; pad dyrekcją dr. Śledzińskiego. Soli- 
Wa koncertu będzie prof. Henryk Psłulis 
krzypce), prelekcji wyglosi znany i ce- 
tony na Wybrzeżu krytyk, mgr. Roman 
Heising, 

W programie koncertu uslysaymy ut- 
| Mory Moniuszki, Karlowicza, Borodina, 
Smetany i in. 

Kanceri, budzący wielkie zainiareso- 
Manie melomanow, będzie pierwszym w 

torii naszego miasta koncertem symfo- 
icnym, wykonywanym przez olbrzymi 
tapi] znakomitych filharmoników. 

Jak mas informuje kierownictwo im- 
Vrezowe karty uczestnictwa na kancart 6 
odz 16,30 zostały już rozsprzadane. Naby 

nałomiast można jeszcze kariy ucze- 
Manicura wzgl. bilety jednorazowe na godz 
0,00. Przedsprzeda, odbywa się w „Domu 

tury i Szłuki* (I, piętro) oraz w dniu 
Koncertu od godz. i4-te| przy kasje. 


Zrzesz Kaszebsko 


Poza łym P.RIN. obradowała nad sta- 
tulem dla pracowników Pow. Zw. Samorzą- 
dowego, sprawozdaniem Komiłetu Pomocy 
ofiarom Pawodzi, spopularyzowaniem uch- 
wal P.R.N. i sprawą szerzącego się w 
mładzieży pijaństwa. 


Drogi, komunikacja, chleb 


Z posiedzenia P. R. N. pow. morskiego 


W końcu wypada zaznaczyć, że mima 
regulaminawych zawiadomień o terminie 
posiedzenia P.R.N. nie wszyscy radni zda- 
ja sobie sprawę z ważności į odpowiedzial 
ności powierzonej sobie funkcji o czym 
świadczy fakt, że na omawianym tu posie- 
dzeniu brakło aż 18 radnych, w tym 10-ciu 
nie przedłożylo usprawiedliwienia. (ab) 


Niech rozbrzmiewa piesh w kazdym domu... 


Wejherowska Miejska Szkoła Muzyczna 


Łańcuch kulfury narodowej składa się z 
różnych ogniw. Spójnią ich ła świadomość 
narodowa i piękno objawiające się w twór- 
czoicl, opartej zawsze © ałyczne wadości 
ogniska, kiórym może być jednosika jak i 
zbicrowoś Twórczość potrzebuje Jednak 
nieustannego zasilania nowym elementem i 
tutaj | konieczność ciągłego kształcenia 
pokoleń, stwarzanie warunków twórczych 1 
odtwórczych, rozwolu. Dlatego mamy za- 
kłady, szkoły różnega typu. 


Niewąlpliwie tym sią kierowal ob. Lech 
Białachowski, gdy w sierpniu 1945 r. po- 
wziął myśl stworzenia w Wajhsrowia szkoły 
muzycznej. Myśl ła zoslała przez niego, 
przy pomocy burmistrza miasta, ob. SZczęs- 
nego Bemarda zrealizowana, lak, że w pa 
dzierniku 1946 r. szkola skromnia źwięciła 
swoje otwarcia. Dużo było utrapienia, za- 
chadżeń, by zruinowany, beż okien, drzwi, 
zabrudzony domek przy ul. Sobieskiego 
257, doprowadzić do schludnego, czysłego 
zakładu. d 

Miejska Szkoła Muzyczna w Wejherowie 
ułrzymuje sią bez subwencj! za wyjąłkiam 
xwolniania z dzierżawy za dom | opłaty 
nowoczesnego, gazowego ogrzewania. Ten 
ciężar przejęło na siebie miasto. 


Dzisiaj praca wre. Młodzież starsza i 
młodsza ochoczo, z zapałem uczy się gry 
na fortepianie j skrzypcach. Jest również kla | 
sa śpiewu. Ogólem uczęszcza do szkoly 90 | 
uczniów. 

Szkofa ma poważne lrudności z materja- 
łem nulowym, jak leż z doborem brakują- 
cych sil nauczycielskich. Młody dyrektor 
daje sabia jednak znakomicie radę. W pro- 
grarnie nauczania cbowiąZuje program za- 
kreślony przez Ministerstwo Kullury i Szłu- 
ki. Szkoła dba o swój poziem, dobierając 
dobre siły fachowe, lak również słosuląc od 
powiednie wymogi względem uczniów. — 
lekceważących swoje obowiązki, niezdol- 
nych się wydala. 

Kwalifikacje muzyczne dyr. Lech Biała- 
chowskiego, jago Zapal į energia, twórcze 
Siła arłysłyczna, jego praca społeczna — 
gwaranlują nam, że szkołę postawi i ułrzy- 
ma na właściwym poziomie. 

Nasza gimnazja, licea mają już = 
Szkola Muzyczna jest 


tradycję _ istnienia. 


tworem nowym u nas, a fo bardzo pożąda- 
nym. Niewątpliwie rozbudzi i uszlachalni 
dkwiące w nes Zamiiowanie do śpiewu i 
muzyki, tej najpiękniejszej, naibeZpośrad- 
niejszej posłanki piękna duszy ludzkiej. Po- 
znawszy podslawowe zasady łej szłuki u- 


czeń pokusi się bezwąłpienia o pogłębia- ż 


nie swych umieieiności. W muzyce prze- 
cież zamknąć mażesz swój świał, wznieść 
się na skrzydłach donów da Stwórcy, 1 koly- 
sankę możesz życia. 

Częsło jednak rodzice nie doceniają 
warlości wychowawczych muzyki. Nie wie- 
dzą w ogóle ile pracy i trudu wyrwania 
włożyć musi dziecko, by coś nareszcie za- 
grać! Niepotrzebnym wydają się rodzicom 
ćwiczenia programowe. Chcieby, aby 
dziecko z miejsca „ruszyła* do pieśni. Tak, 
niestety, wyobrażają sobie niekłórzy naukę 
w tej szkole. Tymczasem praca jest żmudna, 
powolna, prZyncsząca jednak pilnemu ucz- 
niowi sałysłakcię opanowywania instru- 
mentu. 


Np. takie lakoniczna powiedłonko, ze 
szkoła się jeszcze niczym nie okazała, 
nie urządziła jeszcze żadnego koncertu — 
świadczy właśnie o płytkim, jarmarcznym 
zrozumieniu muzyki i szkoły. 

Szkoły w ckresia egźaminów organizu- 
ja popisy uczniów. Otóż łaki popis urządzi 
nasza szkoła, jak mnie inlormował Dyrsk- 
dor, w łym miesiącu i w czerwcu. Popisy- 
wać się będą wszysłkie klasy. 

A więcl Nie walno nam zrzędzić. — 
Wspiarajmy lę młodą gałąż naszego ogni- 
wa kulturalnego i zachęcajmy mładzież do 
pracy. Dobrze hy było, zby firmy tutejsze. 
ufundowały nagrody dla uczniów] 

Niech rozbrzmiewa pieśń w każdym do- 
mu, a przez nią radość i słońce wejdzie 


do pokoiku naszego życia. (ir) 
— 


Jezioro Rożnowskie, clesrzce slę coraz 
wlększą popularnością spodjiewa się w 
bieącym roku okola 50 tys. lurystów, u- 
prawiających głównie sparty wodne, Dla 
wygody turystów Wydział Powiajowy w 
Nowym Sączu zamierza uruchamić w se- 
zonie letnim Dam Wyciecykowo - Turys- 
tyazny w Kobyle Gródku. 

ma 


W hołdzie męczennikom 


„W dniach 28, 29 i 30 kwiatn'a b. r. komisja ekshumacyjna w składzie: sędziego $ą- 
du Okręgowego w Gdańsku Zachariasiewicz a. łekarza powiatowego Dra Kieszkowskiego, 
kierownika rafsratu odbudowy inż. Szyca i pełnomocnika Oddziału P. C. K.. Formel! 
dokonała ekshumacji pomordowanych w 1939 roku Polaków. Zamordowani w bes- 
łialski sposób przez ckupanła niemieckiego, ło ludność polska autochtaniczna i z róż- 
nych dzielnie kraju. Zabójstwa wadług orzeczeń rZeczoznawców były dokonywane 
prZaz sirZaly rewolwerowe w lyl glowy, uderzenia w czaszkę kolbą karabinu lub 1n- 
nym igpym narzędziem. Ekshumowano wsZystkia groby polaków na łerenia powńz: 
karłuskiezo, a mianowicie: na Wzgórzu Wolności we wsiach Borowo. Kaliska, Szym- 
bark, Słężyca i w leśnictwie Sami Dwór. Jak dachadzen'z wykazały pomordowanych 
było ogółem 317 Polaków. Tylko w jednej miejscowości a mianawice w Borowie 
zdołano odkopać szkielety ludzkie, w pozostałych zaś  miejscowoścach  nałraliono 
tylko na popioły. gdyż Zbrodniarze obawiając się słusznej kary dla załarcia przestęp- 
stwa w 1944 r. ofiary swych mordów wykopali i spalili, tak , że komisja znalazła na 
miejscu tylko szcząłki niadopalanych kości, strzępy ubrań, stopiona monaty, medaliki 
itd. Smutne pozostałości Zebrano skrzętnie do 11 trumien. Uroczysty pogrzeb odbył 
się w dniu 30 kwietnia br. nacmonłarzu rzym. kat. w Karłuzach. W podrzebie brali 
udzał przedsławiciele duchowieństwa — 8 księży, prZedsiawiciele władz, part 
organizacii spolecznych, zawodowych, mladZieżowych i szkoły oraz duże tłumy lud- 
ności miasta i okolicy w przeważnej mierze rodziny pomordowanych. Pogrzeb ten stał 
się poprostu man łestacją, gdyz miaslo przybrała wygląd uroczysty a ludność samo- 
rzułnie wywiesiła flagi żalobne.oddając hołd poległym bohałarom. Niezliczone ilości 
wieńców złożono na trumny. Na cmentarzu po odprawieniu modłów żałabnych prze- 
mówił miejscowy proboszcz Ks. Siryszyk, Słarosła Powiatowy, prezes Związku b. Więż 
niów Politycznych į prezas Polskiego Związku Zachadniego. Wśród śpiewu „Wi 
Królowo” ; frzykrotnych salw honorowych, oddanych przez pluton M. O. w Kartuzach 
opuszczana Irumny do grobu. W fen sposób godnie i uroczyście poże£Enaly Kartuzy 
na wieczny odpoczynek swych bohaterów." 
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GUCZOV MACK GODO: 


Witojłasz ludkawia kuechany, 
Dziso ja bewsma rzec chcał moji zdani, 
Chceł jo to ju rzec tydzen temu, 

*Ale nimjoł ja wej wiedze z Beilejemu 


Papiar — gazele wej jem nimiał, 
I E przez to budlan zawinąc w ca nie 
bało, 


È Alem wodczekol—a wadszczekeł gdze 
irzeba beło, 

$ E dziś z budlą w łaszi 

$  Chedzeł wod chacze do checze 


E wołom jak ten weselny Bobca: 


Ru du lu bul Bobca je tul 
Ê usd checze do checze uen loto pue wse, 
e ledzom roznoszo cekawa wiesce: 
rechtujła le so wszestce, skueczno e smiele 
4a naszj Zrzesze nadobny wesele! 
.Pón młody — Ignac, e panna młoda 
Zrzesz 
mie tu slą da waji, z tą wielgą prosbą 
wiksujła bółe. smarujła nudzi 
e puejła że wilro w weselne przodzi. 
Kus bec tam je co trzaba, 
nawet dlo chciwca kąsk chleba 
ZA dlo ledzy belni nolera, 
Są gusłowóne mesze e pieczona szerel 
Są też e sliwezi na przesmak, 
Żdie naszech mładach parabkow 
qe stóre kreszczy kwaszony 
© dlo uekualicznych jopkówi 
Są wieprze zabite, 
w tij uejemia ua piankny kuebiete 
są e kaczci e ganse 
 wszelkua ło je nazwóny mianse. 
Są też e kurpe puedzarłe, 
a te budle umiarte 
a jak z budila iij puecygniesz 
ło jasz sa w krzyżu ugnieszl 
Będą też e budla Heste, 
ala dlo łaczach co są muacni w peskul 
bue wa doch wejce wieta, jake to ja manka 
$e ued godani weskueczi szczanka. 
Bądze łu e róg z lobaką — 
róg ued barona — z kuezłą flaką. 
wszełce z tegue roga zażiwają, 
a Pana Buega puezdrowiająl 
Bóg przeznaczeł tim dwuajgu, 
XZebe ueni so żenile, 
*%a w wioldzi puskzebie 
$be so kłonicą bile. 


+ 


= 


È Tej pusjła wszełce, nawet psa a kueła 
$ ma klucz zamkniła że waji wola 

Ê a że wa drodzi nia znota, 

Z nie ło nie zawadzy, 


ż 


ło nie nie szkodzy, 
wasła słoregue gąsora 
ten waji zaprowadzy! 
© A że do legue gąsora so gęs jako przełączi 
e to nie zawadzy 
a ła nie zaszkuedzy. 
E uena so przedo 
a kaczka e kura, 
a niech jich mdze leli jak chmural 
«© Wszełkue ta u nas so przado, 
F wszetkue to u nas sę waznie 
Żcziebe tegue le bało 
gi łech piorów w pierzeniel 
Ustrojła so w słrajne kaboie, 
3. uebleczela sa waj, blank bóte, 
strząsnila le pianłame niej ros, a wiele 
e puejla że wszełce na naszi wesele. 


00360040 


Nie mdze to diamentowy, zlały cze srebrny 
TAle wasze gburszcze — lo młedre, 

Ble dzesanc cze szłernosce 
r lat je pła rezhtosce, 

lak so Zrzesz z Tobą czełelniku 
Łeżenile na ławie w płepielniku! 

A tara brace, żebes na uczce nie zaspel 

jsk chojna 

Zebes trzezwi wełrzymoł dc rena, 

Rózk — le tobaczni le chwace, 

A tej — chceme le so zażec bracel 
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Zrzesz Kaszebsko 


Na Ziemi Koszubskiej 


Obckód Święta Oświaty w Wejherowie 


W ramach święta Oświały 4 maja o- 
prócz imprez, których celem bylo uzyska- 
nie funduszów na zakup ksiązek dla Biblio- 
teki Pow. į Bibliotek Szkolnych, adbyła się 
akademia w sali Prusińskiego. 

Zagajenia akademii dokonał inspektor 
Skierski, podkreślając znaczenia i cele 
Święła Oświały w odniesieniu do dzisiej- 
$zj rzeczywistości oraz: nawiązując do tra- 
dycji czerpiącej swoje żródło w tekście 
pamiętnej Ustawy Majowej z r. 1791 i fun- 
damentach Komisji Edukacyjnej. 

M. Skassa wygłosił pelen ekspresji ; dy- 
namiki wiersz ulwaru własnege, .p. t „Tr 
umf oświały”, pa czym chór Gimn. Państw. 
adźpiewał pieśń Nowowiejskiega „O Fol- 
ski Kraju Święły". Mgr. E. Kochanowska w 
pięknie” opracowanym i o wysokich walo- 
rach literackich referacie, przedstawiła do- 
robek piśmiennictwa polskiego za okres u- 
biegłych dwu lat. Chór Państw. Liceum Pe- 
dagogicznago w sposób zasługujący na naj- 
wyższą pochwałę wykonał następujące 

jeśni: „Przylecieli sokołowia” — Moniusz- 
ki, „Rybki* — Rybickiego, oraz „lak ta 
na wojence ładnie", po czym zespół ucze 
niowski wymienionej uczelni zadeklamawał 
wiersz Konapnickiej „Da młodości". Ładnie 
wypadła zespołowa recyłacja wiersza 
„Rzeczpospdliła” w wykonaniu dziatwy 
Szkoły Powszechnej SS. Zmartwychwsłanek, 
uzupełniona wierszem „Warszawa” wyglo- 
szonym przez Zurawską, uczennicę Gimn. 
Prywałnego. Recyłacja wyjątku z pism Sian- 
kiewicza „O oświacie” w wykonaniu ucz. 
Marii Koszałkówny, wywołała dadałnia wra 
zenie. Na szczególne uznanie zasługuje re- 


Gdańsk. W Akademii Lekarskiej uru- 
chomiono Wydzial Farrnaceniyczny. Uro- 
czystość inauguracyjna, która odbyła się 
4 maja zagaił rektor Akademii prof. dr 
Grzegoszewski, Sprawozdanie z działałno- 
ści Komitetu Organmzacyjnego zdal prof, 
dr. Suluca. Dr Grynberg, dyr. Dep. org. 
Slwby Zdrowia w Min, Zdrowia, wygła- 
sił odczyt na temat potrzeb na polu kształ 
ocnia pracowników służby zdrowia, zwla- 
szcza farmaceutów. Wyklad znauguracyjny 
p. t. „Liść naparstnicy w świetle najnow- 
szych badań naukowych" wygłosł prot. 
dr. Strażewicz, Tak więc przez uruchomie 
nie tego wydziału młodzie. wybrzeja, ma- 
iąca zamijowanie do zawodu farmacenty- 
cznego, będzie miala ulatwicne studia w 
tym kierunku. 

Sopot. W dniach od 15—22 czerwca od- 
będzie się w Gdańsku zloł młodzieży szkól 
zawodowych wybrze,ą, w którym weżmie 
udział 10 tys. uczniów i uczennic. 

Gdynia. 5 maja M/S Batory wyruszył 
w pierwszą pawojenną podró) z Polski do 
Nowego Jorku, szlakiem przedwojennym 
przez Kopenhagę i Sanfhamptan, 

Hel. Do Jastarni i Juraty będzie „Or- 
bis" orgnizował wycieczki z głębi kraju z 
1-2 tygodniowym pobytem ryczajtowym. 

Kierownictwo Oddz. Pow, Tow. Teatr. 
| Muz. Lud. w Wejherowie zawiadamia tą 
drogą wszystkich członków, że kontrola l 
rejesjracja wydanych legitymacji człon- 


1 


kowskich odbędzie się ad 13 do 17 maja ` 


od godz. 11-tej do 13-tej w domo Knuiiury 
i Sztuki, - parter, 

Legitymacje nie sprawdzone nie będą 
waźne i na imprezy czerwcowe posiadacze 
tychże nie otrzymają zniżkawych biletów. 
Czjonkowie nie posiadający dotychczas le- 
gltymacji proszeni są również a rglosze. 
nie się, za wyjątkiem czwartku. 

Członkowie Kaszubsklego Teatru Ludo 
wego nic przewidziani do widowiska re- 
zlonalnega Sobótka, proszeni są 0 zgjosze- 
nie się do lokalu Żalksu, celem odebrania 
ról, we wtorek dnia 13. 5, o godz. 19.20. 


„Rolłnik* mecenasem sztuki ludowej 
Od mergu dni uwagę mitszkańców 
miasta zwraca na siebie remont przedwo- 


Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4— zł. 
metr wysokości. przy szerokości 1 szpalty po zł 10—. 
m Lo L>oLoLoLLLL 


Tłoczano w Drukarni ped Zarządem Państwowym w Wejker 


cyłacja wyjątku „Mowa polska” pióra Sien- 
kiewicza w interprelacji pp. Basi Elkówny 
i Wiesławy Nowickiej. 

Sensacją była wystąpienie poraz pierw- 
szy w Wejherowie zespołu chóralnego Pañ- 
slwowej Szkoły dla Dorosłych, kłóry w bez- 
iroskiej i wesoiej gromadzie, przy akom- 
paniamencie fortepianu į bez pomocy ba- 
duly, odśpiawał marsz swej szkoły, pióra 
Mariana Skassa, budząc powszechne zain- 
łerasowanie zebranej publicznoś 

Rzęsisłe brawa, jakimi publiczność næ 
grodziła młodych debiulantów, niewąipli- 
wie będą zachętą do dalszej wyłrwałej pra- 
cy nad kszłałceniem się w zakresie kultu- 
ralno-artystycznym. 

Na zakończenie zespół Szkoły Powsze- 
chnej SS. Zmarłwychwstanek dał charakte- 
rysłyczny, a jakże dzić zklualny, obrazek 
sceniczny z uczennicą Sirzelczykówną w 
roli głównej p. t. „Ja nie lubię czyłać”, za- 
kończony symbolicznym obrazem żywym, 
klóry powinien przekonać do czyłelniciv 
nietylko dziatwe | mladzież szkolną, ale 
również młodzież dorosłą, szczególniej 
żańską, zajmującą często posady biurowe, 
która nie wiedząc o łym, ża znajdzie naj- 
lepszego przyjaciela w dabraj į rażyłecz- 
nej książce, szuka wiatru w lesie, czy na 
ulicach miasta. 


A przacież gościnne podwoje Pow. Bi- 
blicteki Publicznaj ołwarie są codziennie 
ad goda. 15—17-ej dla wszysikich tych, 
kłórzy przez zdobycia wiedzy dążą do do- 
brobyłu Państwa ; spoleczeństwa, a więc i 
do dobrobyłu własnego. (ms) 


jenncgo „Bazaru* przy rynku. Plakat, wy- 
wicszony w oknie oznajmia, że Spóldziel. 
nia „Rolnik* przygotowuje tu niebaw=m 
otwarcie domu towarowego. 

Starannie i wzorowa prowadzany 
Temant jest oheenie na ukończeniu. Uwaz- 
nego przechodnia zaciekawiają prace ma- 
larskie we wnęjrzu. Jak się okazuje na 
wąskich a wysokich ścianach filarów wy- 
rastają tu najniespodziewaniej kwiaty 
zgrabnych ornamentów kaszubskich. 

Miła i rzadka u nas sjosowana dekora- 
cja wnetrza w swojskim stylu ludowym 
mile wabi oka. 

Dlatego tez z uznaniem podkreślić na- 
leży, że Zarząd Spółdzielni „Rolnik* z p. 
dyr. Drywą na czele wykazuje dua poży- 
tecznej inicjatywy, nawiązującej do do- 
brych tradycyj zneoznasów sztuki ludo- 
wej. (Oby ich mieć mogli jak najwię- 
cej) 

Malarską dekoracje wnętrza projekto- 
waj p. Edward Ogórek, który dostarczył 
rownież wykonanego ręcznie szablonu 


ae- 


Powiatowy Związek Cechów w Wejhe 
rowie podaje powtórnie do wiadomo:ci, ze 
na podstawie OKOLNIKA Nr 69 Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku, dnia 10 
kwietnia 47 r. L. Dr. 3999. 1H / 1 — 1:47 
z dniem 1 kwietnia b, robowiązuje nowe 
stawki płac dla uczniów rzemieślniczych 
ustalone przez Departament Przemysłu 
Miejscowego. 

Wysokość płacy dla ucznja za jedną 
godzinę wynosi: dla ucźnia od 15 — 18 lat 
w 1 roku nauki zł. 5— w 2 roku nauki zł 
750 w 3 roku nauki zł 10— dla ucmia 
powyżej 18 lat w 1 roku nauki zl 10— 
w 2 roku nauki zł 15,— w 3 roku nauki 
zł 20,— 

W związku z powyższym zarządzeniem 
wszyscy pracodawcy rzemieślnicy obowią 
zani są z dniem 1 kwietnia 1947 r. wypła- 
cać zatrudnionym u siebie uczniom wyna- 
grodzenie wedlug powy)szej tabell. 


Gaścicino. W młodzieżowym wyścigu 
pracy, zorganizowanym przed dwoma mie- 
siącami na wybrzeżu, Tokarski Brunan w 
łebryce mebl w Gościcinie osizonął 80°/s 
powyżej normy. 
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Po zimowej nauce w lecie praktyka 


STRZELNO. 30 kwiatnia odbyła się w 
Gminnej Szkole Rolniczej uroczysłość za- 
kończenia zimawego okresu nauki, rozpo- 
częlej 1 listopada 1946 r. Szkołę zergani- 
zował Alojzy Sztencel, usłąpując z dniem 
1 grudnia kierownictwa lanowi Smolińskia- 
mu. Uczęszczało do szkoły 37 uczniów |; u- 
<zennic. Uroczysłość zakończenia nauki roz 
poczęła się Mszą św. odprawioną przez 
proboszcza parafii Slrzelna ks. Franciszka 
Hinca. W uraczysłości wzięli udzia!: poseł 
na Sejm z ramienia Str. Lud. Sakowski, Pow. 
Insp. Oświaty Rolniczej Padjaski, przadsta- 
wiciele samorządu gminy Strzelna  wójł 
Deltlafi | sekretarz Zielke, przedstawiciale: 
Urzędu Ziemskiego z Wejherowa Puszczyk, 
Biura Ro!nega Pastwa oraz Komitet szkoly 
i wychowawcy. 


Po nabożeństwie zagaił uroczystość Kie- 
rownik Szkoly Smoliński, następnie wygło- 
sili przemówienia Ks. Hinc i Insp. Oświaty 
Rolniczej. W końcu młodzież szkolna wy- 
konala kilka pieni į deklamacji. 

A teraz mlodziez ta po okresie nauki 
łeorełycznej zdawać będzie w ciągu lata 
prakłyczny egzamin z nabyiych umiejęlna- 
ści. Znając wysoki poziom kulturalny gmi- 
ny Strzelna į zdrowy pęd da oświały nie 
wąłpimy, że egzamin ien wypadnie po- 
myśnie. (b). 

Ukiegłej niadzieli odbył się w Wejhe- 
rowie mecz piłki nożnej a mistrzostwa Pol- 


ski pomiędzy drużynami Głucheniemych z ' 
Wojherowa zakończony wy- , 


Bydgoszczy 
nikiem remisowym 1:1. Zawody łe byly in- 
łeresujące į słafy na dość dobrym pozio- 
mia, P cokresie przewagi gości w pierwszej 
polowie gry, w kłórej uzyskają bramkę, na- 
stępuje przewaga gospodarzy. Wyrównanie 
padła jednak na 5 minut przed końcem 
gry. Należy zaznaczyć, że gospodarze u- 
zyskali jeszcze dwie bramki nieuznane jed- 
nakże przez sędziego, gdyż jedna padla ze 
spalonego a druga z nieprawidłowej do- 
bitki rzułu karnego. (b). 

Slawiska pow, Kościerzyna. Miejscowe 
„Koło Gospodys Wiejskich" przejawiać 
zaczyna ponownie żywotne i chęć do pra 
cy dla dobra swoich czjonkiń oraz dla ca- 
łego spoleczeństwa. 13. 4. br. Koła wysta- 
wilo tutaj sztukę sceniczną p. t, „Zemsta 
Cygana” Sala nie mogła pomieścić zebra- 
nych, z czego można wnioskować a wiel- 
kim zrozumieniu dla sztuki | kultury, da- 
nej miejscowości. Pa przedstawieniu od- 


była się zabawa ludowa. Na specjalne żą- | 


danie powtirzeno szluky raz jesze w 
Wiclkim Podlesiu, 


; Tam ludność wykazaja wręcz inne masta- 


wienie. Przedstawicnle zzmzyciia swą o- 
becnoscią jedynie miedzie;. Starsza gone 
racja wogółe wstrzymała się od poparcia 
tej imprezy. 

Dochęd z przedstawienia ć zabawy „Ko 
ło Gospodyń* prięeznaczyja na pojrzcby 


szkoły w Sarnowach pow. Kościerzyna. 

Za przychylną współpracę oraz za trud 
i możoł skiada Zarząd Koła Gospodya 
Wiejskich serdeczne podziękowanie nau- 


Niech ten dzień pozostanie w parnięwi 
wszystkim i niech stanie się i dla innych 
zachętą do dalszej pracy. 


Szczecin. W najbliższym cezası: zostaną 
przywiezieni ze strefy radzieckiej do kra- 
ju zbrodniarze niemieccy ze Slutthofu — 
4 maja przywieziono przesjępców z komt 
dy obozu w cimiu, dalsze transporty 
składać się będą z gestapowcow, Przypusa 
czać nałeży, że nie wracają zbyt chętnie 
do Polski, w której tak skutecznie pram- 


wali de heimatu i fuhrera. 
=_e 


ZE SPORTU 


Gryf (Wrjherówo) — Unia (Tczew)3:2 (1:1) 

Wejherowo. Zawody piłki nożnej po- 
między powyższymi drużynami roztrzygnę 
li gospodarze, szczęśliwie lecz zasłu,enie 
na swają korzyść. Gra była szybka i inte- 
Tesująca, ze względu na bicze sytuacje 
podbramkowe, ale obustronnie bezplano- 
wa. Pierwsza połowa upłyncla pod zne- 
kiem lekkiej przewagi zospodarzy, nie wy 
korzystanej jednak z winy chaotycznej 
gry podbramkowej ataku, cyfrowo. Pn 
przerwie Gryf opanował całkowicie bo- 
isko grając przez dłu.szy czas na jedną 
bramkę, Jednakże zanosiła si; na sensa- 
cię gdy po rzucie rożnym, Gryf zawinił 
karnego | Una prowadziła 2:1. Lecz kontr 
ajak Gryfu przyniósł mu wyrównanie i tuż 
przed końcem meczu zwycięską bramkę. 
Obydwie bramki dla gości padły z błądiw 
gospodarzy. Unia poza sybkością i ambi- 
cją okazała się drużyną zupełnie przecięt- 
ną. Poziom, mniej więcej wyrównany, We 
dług przebiegu gry Unia powinna zejść 
pokonana w stosunku 5:0, 

W drużynie gospodarzy, poza dwoma 
Błędami, które kosztowały 2 bramki, naj- 
lepsze trio obronne zwlasziza lewy obrok 
ca, dobry takłyczrte i o silnym wykopie. 
Pomoc słaba do przerwy później się roz 
grała zwlaszca lewy pemocnik. W ataku 
zadowali| jedynie Bork, który był moto- 
rem wszystkich akcji i gral z głową. Resz- 
ia forsowała niepotrzebnie grą Zórą, CO 
zwłaszcza w drugiej połowie w grze pad 
slońce i słabej grzk głową, moglo zdecydó- 
wać o przegranej. 

Sędzia bardzo uwa ny nie dopuścii do: 
ostrej gry, na którą się zanarilo. (ab) 

Uwaga Miodsi i Starsi Snartowcy 

Przypominamy, ze trtnn.ngi sckcji bo- 
kserskiej jak i piłki nożnej odbywają się 
co wtorek i piątek od godz. IB-tej do 26 
na stadionie Miejskim w Wejherowie. 

Zarazem przyjmuje się zapisy na człom 
ków do powyzszych sekcji. 


Unieważ się zgubiery kartę reje- 
stracyjną RKU. na nazwisko Kieszk Albin 
Warzno, pow. kartuski. (231) 


Unieważnia się zazubjone tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na razwi- 
sko Kustusz Bronisław, Kachanowo, pow. 
morski. 1232) 


Potrzebna natychmiast 
starsza dziewczyna z gotowaniem — wa- 
runki dobre. Zgoszenia w adm. Zrzeszy. 

Unieważnia sią zgubiona kartę rejestra 
cyjna RKU Gdynia, kenkartę i stałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwssko 
Perszon Aug. Łebno, pow. morsk; (235 


Unleważnla słą zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitącyjne na nazwi- 
ska Klein Magdalena, Ludwik, Stanislaw 
1 Dawidowska Anastazją z domu Klein, 

i (237 


KBDIOD PORĘ motki. 


Zginal ples, brenzowy jamnik dlugo- 
wlosy. Uczeiwego znalazcę uprasza się o 
oddanie za wynagrodzeniem w Drukarni 
Państw. w Wejherowie Rynek 11 _ (254) 

Bilard 

Francuski lub amerykański w dobrym 
słanie kupię zaraz. Restauracja Naczke 
Leon, Wałowa 25. (250) 
- Obrączka ślubna znalazion kao Gar- 
cza, Odebrać w szkole Borzestowo, pow. 
Kartuzy 249) 


Odwolanie A 
Rzucona obelge przeciw Franciszkowi 
Fesa z Kamlenickiego Młyna, niniejszym 


jekarski Wiktor 4248) 

Czeladnik kołodziejski 
poirzebny Skwiercz, mistrz koo A 
ja 4244) 


Poszukuje się służącą dn prac domowo 
-gospodarczych. Jankowski, Luzino _(243) 


Unleważnia skradzioną kartę reje- 
stracyjna RKU. legitymacje PPR., na na- 
zwisko Gruba Józef Łebno, pow. morski. 


Bank Ludowy 

Spółdzielnia z adp ogr. w Wejherowie 
Dworcowa 1. 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe. 
udziela pożyczki, załatwia wszelkie czyn- 
ności bankawe. 1251) 

Unieważnia 
sty nr 1 na nazwisko Mazgaj Stefan Wej- 


zgubiony dowód osobi- | 


Unieważnla sia zgubioną karlı rejestra 
cyjną RKU. Gdynia na nazwisko Klas 
Stanislaw Gowina pow. morski. (241 

Unlewaźnia sią zgubiony kartę reje- 
stracyjną RKU Gdynia na nazwisko Da- 
browski Czesław, Wejherowa 1242) 

Kunie łóżko dziecinne ogloszenia do 
adm. _,Zrzeszy” z (240) 

Dziewczyna da dwnleiniega dziecka, 
na pól lub cały dzień potrzebna natych- 
miast. Zgłoszenia do biura Szpitala Za- 


herowa, Paderewskiego 20 (247) | kaźnego w Wejherowie. (252) 
Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- l 

Reklamowe po zł 12,— Tłustym drukiem 100proc. drożej. 
ie. W-06591 


